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z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh, 
Przedpłata w ynosi:

W MIEJSCU kw arta ln ie ............................4 złr. 50 et.
miesięcznie............................. 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w k r a j u .........................  '*

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ F r a n c j i ................................
„ Belgii i Szwajcarji . . . >
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

. „ S erb ii...........................................>
Numer pojedynczy kosztuje 10 ct. 
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6 „
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50 et.

Od Administracji
„G azety N arodow ej"

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  
we Lwowie:

18 z łr  
9 „

rocznie . .
półrocznie .

k w a r t a ln ie ....................... 4 złr. 50 ct.
m ie s ię c z n ie ........................1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą:

roczn ie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a r ta ln ie  6 złr,
m i e s i ę c z n i e .....................................2 złr.

Cena przedpłaty poza granicam i Mo- 
narchji Austro-W ęgierskiej jest um ieszczo­
na w  nagłów ku Gazety Narodowej.

W czasie od 1. czerwca do 30. wrze­
śnia, t. j. w  ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „ Gazetę Naro- 
dową“ z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct.

Lwów dnia 26. maja.

N i. m am j jeszcze dotąd dosłownego brzmie- 
raia ostatniej a l l o k u c j i  p a p i e s k i e j ,  o 
której nam doniesiono telegraficznie, nie możemy 
przeto rozebrać szczegółowo tej niesłychanie wa­
żnej enuncjacji Ojca św., winniśmy jednak już 
dziś namarkować, iż zaznacza ona zwrot stanowczy 
w polityce watykańskiej webec Włoch, ma zatem 
dziejową doniosłość. W całej Europie wywołała 
też allokucja wielkie wrażenie. Pisma podnoszą 
szczególnie tę okoliczność, źe papież porzucił 
w niej stanowczo absolutne non possumus wobec 
Włoch i żąda sprawiedliwej niepodległości dla 
Stolicy apostolskiej, lecz nie wspomina już o o- 
debraniu Rzymu Włochom. Tak jak wszystko, co 
dotychczai podnosił Leon X III., odznaczało się 
politycznym poglądem, wyższym nad drobne mi- 
zerje dyplomatyczne, tak i ostatnia enuncjacja 
może położyć podwaliry do trwałego pogodzenia 
wyswobodzonej Italii z Papieztwem, do prawdzi­
wego dzieła pokoju, zdolnego przynieść katolicy­
zmowi aieoblicsoM .-knrzyści.

W i e d e ń s k i e  o r g a n a  p ó ł u r z ę d o -  
e w powszedniem ± jCia swojem są organami 
atralizma, germanizma, a niektóre, jak np. Biu- 
koresp., płatne z fnuduszów państwowych i przez 
k. urzędników prowadzone, trzymają się wtka- 

wek, przez lewicę dawanych. Kiedy np. kilka
ii temu w Izbie posłów p. Richter (secesjoni9ta 
ubu niemieckiego) uderzył na korupcję i zażą-
1 objęcia telefonów przez państwo, Nowa Presse 
tem aui nie wspomniała, i nie wspomniało też 
telegramach swoich Biuro koresp. Zresztą już 

jraz podawaliśmy tego rodzaju wypadki. Jeszcze 
izoraj przesłało uam Biuro koreso. z posledza- 
i komisji kolejowej Izby posłów telegram , do- 
śzący tylko o zamauifeetowauym przez dr. Herb- 
i patrjotyzmi# lewicy, ale co właściwie zaszL 
komisji, jaką ważną enuncjację w sprawie ko- 

! Łnpkowskiej dał miuieter handlu — o tem 
uro koreip. mąć nie wiedziało. Lewica i Herbst 
iżniejsze dla niego, niż rząd i minister handlu, 
ećby nawet protegowany przez lewicę p. Bac- 
ehem !

Od czasu do czasu jednak uważają o rg a n a  
{urzędowe za przykazanie przyzwoitości, przy- 
Iziać rzecsywiście kabat półurzędowy, i w tonie

ia«lrA.WYm — rEeklibvAmv * miicświwm -—•
;1&C j ™ p u i u i z ę a o w y ,  i w w
jce łaskawym — rzeklibyśmy: miłościwym 

uznawać zasługi prawicy, ba nawet przy* 
£e gabinet na uiej się opiera. Nie obejdzi0 

przytem b0Z grnbiaństw aiemieckich dla pra-

S O L D A D E R A .
■Wspomnienie wojenne

przez
d.© E E B A T E T .

(Z francuskiego).

Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu
)rzyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
łue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass,

(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik. Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse. Seilerstiitte nr. 2., Henryk Scbalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Woilzeile 22; G. L.
Daube & Comju w Frankfurcie n. M.; w Warszawie
Rajekman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w rubryoe „N adesłane" 20 ot. 

od w iersza.
Adm inistracja ul. Kopernika I. 5 . Telefon 10.

wicy. Tak postąpiły dzisiaj Stara Presse i Irem -  
denblatt z okazji obwieszczenia ustaw ugodowych. 
„ S p o t w a r z a n a  tyle większość ponownie do­
wiodła, że i o n a  t a k ż e  najzupełniej pojmuje 
ideę państwową i potrzeby państwa* — pisze 
Star« Presse. — „Byłoby krzywdą, gdybjśmy 
zamilczeli, że c z ł o n k o w i e  prawicy także 
w sprawie praecipuum  zupełnie zaniechali p r z y ­
wi d z e ń  prawno-politycznycb, o które ich poma­
wiano* — pisze Fremdenblatt, który puszczając 
kłamstwo o owych przywidzeniach, nie uznaje 
nawet prawicy, tylko członków prawicy!

źe takie bezdennie głupkowate i drażniące 
postępowanie organów półurzędowych, nie może 
pomyślnie wpływać na stosunek prawicy do riądu, 
to rzecz jasna.

K l u b  c z e s k i  ogłosił swój nowy regula­
min. Poseł, który nie był poprzód członkiem klu­
bu, musi być przedstawionym do przyjęcia. Wszyet- 
kię obrady klubowe są tajue, i tylko to może z nich 
być psdanem do publicznej wiadomości, co sam 
klub ogłosi. Wolno się uchylić od głosowania w 
Izbie, ale nie wslno głosować przeciw uehwale 
klabowej. W razie uznania jakiej sprawy za klu­
bową, mogą obecni na posiedzeniu klubu człouko- 
wie x Morawy i z kurji dworskiej jednomyślną 
uchwałą swoich obecnych członków oświadczyć, że 
będą inaczej głosować, nie przestając być osłonka­
mi klubu. Ź resitą jest teu regalamin podobny do 
regulaminu Koła polskiego.

Pogłoska, jakoby dr. Trojan ( młodoctech) 
wystąpił z klubu, jest mylną. Z młodoczecbów 
przyjęci zostali do klubu Jireczek i Adamek.

Prawdopodobnie Rosja będzie musiała pocią­
gnąć dziennik Nowoje W remia  de odpowiedzial­
ności za artykuł o o r s r a u i z a c j i  s z  p i  o g o ­

nie uzieiima jyowoje wrem iu  u» m pun.™ .™ - 
ości za artykuł o o r g a u i z a c j i  s z p i e g o ­

s t w a  l i e m i e c k i e g o  we Francji. Artykuł 
ten oburtył zarówno Bismarka jak i naród, a rząd 
n iem ifick i. i»V „ i d n m n  domaga się ukarania pi
ten oburtył zarówno Bismarka jak i naroa, a rzą< 
niemiecki, jak wiadomo, domaga się ukarania pi 
im a, które tak zabójcze podało rewelacje. Dla wa­
żności przedm iotu, powrócimy jeszcze do tej 
sprawy.

Znany ataman k o z a k ó w  d o ń s k i c h  Duk- 
masow ogłasza w dzienniku Moskow. Wiedom. 
artykuł, w którym twierdzi, że europejska organi­
zacja kozaków byłaby dla nich zgubną. Wiedzą o 
tem dobrze Prusacy. Jeden z wyższych oficerów 
opowiadał autorowi, że gdy uczestniczył w ostat­
nich manewrach pruskich, wszędzie go pytano 
tylko o kozaków. Osebna też komisja orze­
kła pożyteczność i konieczność obsadzenia wy­
brzeży Czarnego morza przez wojska kozaekie.

National Ztg. omawia s m u t n e  p o ło ż e ­
n i e  e k o n o m i c z n e  S e r b i i  a Mosk. Wied. 
powiadają ua podstawie tego artykułu, śe „skoro 
już zdaniem nieprzyjaciół Rosji, Bułgsrja uwolniła 
się od wpływów rosyjskich, z kolei i Serbia po­
winna zrzucić nie pozorne, ale rzeczywiste jarzmo 
anstro-węgierskie*.

Z Konstantynopola donoszą, że w p a ł a c u  
s n ł t a i s k i m  o d k r y t o  s p i s e k ,  który miał 
na celu zmusić sułtana do zrzecienia się tronn. 
Miano napaść w nocy na sułtana i zniewolić go 
do p o d p isan ia  abdykacji. Następcą mial być pro­
klamowany syn Mnrada V., Solak Eddin. Jako 
przew ódcę spisku wskazują **ejcba islamu, Abdul- 
Hudę, który wyguany został do Azji. Zapewniają, 
ie całą tę  rewolucję pałacową przygotowywał Ń e- 
lidow, chcąc stawić opór wpływom angielskim, które 
w ostatnich czasach bardzo się wzmogły i pracu­
ją oczywiście nad tem, aby Portę nieprzyjaźnie 
dla Rosji usposobić.

Sprawa bułgarska.
I  Londynu telegrafują, i#  rejencja bulgar- 

*ka postanowiła zanieehać zwołauia tak wielkiegr 
jak i małego sobrania. Po przeprowadzeniu wybo­
rów municypalnych będzie małe sobranie rozwią-

zanem, gdyż minęła trzechletnia kadencja, na 
którą było wybrane. Nowe wybory rozpisane zo­
staną na początek lipca, poszem Izba zostanie 
w październiku na nową sesję zwołana.

Jeden i  rosyjskich dzienników podał był 
wiadomość, że w Tymowie powstali chłopi prze­
ciwko rządowi. Pol. Corr. zapewnia, że cale to 
doniesienie jest zupełnie zmyślonem W całej 
Bułgarji i Rumelji wschodniej panuje porządek 
i spokój. Pol. Corr. dodaje przytem, prostując 
także wiadomości pism rosyjskich, że podatki 
wpływają regularnie, a pensje oficerów i urzędni­
ków bywają punktualnie w-\płacane.

L w ó w ,  27. maja.
Między Austrją i Rosją trwa już od lat 

wielu milcząca walka lywalizacyjna o wpły­
wy i władzę ua Wschodzie. Jestto sekret ja ­
wny, całemu światu znany a w ostatnich 
czasach tyle nawet omawiany, źe aż była 
obawa, iż samo drażnienie się wzajemne do­
prowadzi do pożaru wojeunego. Lecz gdyby 
nie ta rywalizacja, zaogniona szczególniej ró- 
żnemi fazami sprawy bułgarskiej, nie byłoby 
między obu państwami tak sprzecznych sfer 
interesów, któreby musiały koniecznie pocią­
gać za sobą starcie. Owszem, kultywowanie 
po obu stronach pewnej, wprawdzie często 
źle pojmowanej, lecz zawsze w program wsta­
wianej opieki uad żywiołem słowiańskim, zbli­
ża je w końcowych celach politycznych ku 
sobie i w danej chwili mogłoby je  nawet 
uczynić sojusznikami.

Inaczej przedstawia się stosunek N ie­
miec do Rosji. Tam już nie pokrewieństwo 
szczepowe ludów lub ich części, nie naturalne 
cele polityki, lecz sztucznie wytwarzany in­
teres współdziałania i wspierania się na ze­
wnątrz, wywoływał przymierza. Dodajmy do 
tego kroplę krwi niemieckiej Holsteinów- 
Gottorpów, całą od wieku systematycznie wci­
skającą się i wysokie stanowiska dworskie 
zajmującą arystokrację i biurokrację niemiec­
ką —  a ujrzymy ogniwo, które wbrew woli 
ludów skuwało do siebie dwory Petersburga 
i Berlina, wytworzyło alians prusko-rosyjski, 
mający sympatyczną nić chyba jeszcze tylko 
w autokratycznych a sp k rejach rządzących.

Już jednak pod ki,nieć panowania A le­
ksandra II. rozluzował ^ ę  ten sztuczny wę­
zeł dyplomatyczny, a rozwinął się do reszty 
z wstąpieniem na tron Aleksandra III. Boja­
rowie czysto rosyjskiego pochodzenia dojrze­
wają coraz bardziej, opieka dyplomatów i 
ministrów pochodzenia niemieckiego, jako men­
torów, wydaje im się zbyteczną, owszem, wła­
ściwa każdej nowej rasie zarozumiałość, każe 
im tradycjami niemieckich polityków pomia­
tać i szukać oparcia w sobie samych. Na tem 
wyrośli Pobiedonoscew, Kątków, Aksaków i 
jak się tam ci wszyscy Bzowiniści rosyjscy 
nazywają, to ogarnia coraz ciaśniejszym pier­
ścieniem osobę samego cara, to przybiera na­
wet pewien kształt samodzielnej kultury w 
umyśle owego wyznawcy szaszki i kołpaka 
czysto-russkiego —  to się wytwarza i już 
wytworzyło w pewną rasową zaciętość, która 
jak rzeka może tylko przybierać i wystąpić 
z brzegów, lecz powstrzymać się nie da.

Wojna Austrji z Rosją mogłaby w da­
nym wypadku być tylko wyrazem rywalizacji 
politycznej na pewnym punkcie, wojną dwo­
rów, gabinetów, armij, êcz Qie wojną ludów 
w najściślejszem tego słowa znaczeniu —  lecz

wojna między Rosją a Niemcami, to wyraz 
nieubłaganej konieczności, to okropna burza, 
zbierająca się zwolna lecz tem potężniej, 
burza rasowa, która skoro raz wybuchnie, 
będzie musiała doprowadzić do zupełnego 
złamania jednego żywiołu przez drugi.

To, co się w tej chwili w całej publi­
cystyce niemieckiej i rosyjskiej, w całej zre­
sztą walce podziemnej między Katkowem a 
Giersem odbywa, nie jest niczera innem tylko 
głuchem warczeniem grzmotów, które ową odle­
głą, może bardzo odległą, lecz tem straszniej­
szą burzę zwiastuje. Bismark wie o tem wy­
bornie, że Kątków znaczy tyle co nieubła­
gana zatrata Niemiec, i dlatego wysila swą 
politykę na to, ażeby z Giersem czy w duchu 
Giersa, tradycję niemiecko-rosyjskiej polityki 
utrzymać. Cała kompania przybocznego organu 
kanclerskiego w odgrzewaniu spraw Bośnii 
i Hercegowiny nie miała na oku innego celu, 
wszystkie strachy i obelgi na Katkowa, tylko 
w tem mają swe źródło. A jeśli nie polity­
cznie, to ekonomicznie stara się książę kan­
clerz paraliżować zabiegi Rosji tam, gdzie 
mu się zdaje, że wzmożenie sił caratu, mo­
głoby na osłabieniu Niemiec się skończyć. 
Wszak Niemcy pracują uajgorliwiej nad n i­
skim kursem rubla, a gdy ubiegłej jesieni 
chodziło o zakontraktowanie pożyczki rosyj­
skiej w Berlinie, informował się Bleichróder 
w Barcinie, i objęcia pożyczki... odmówił. 
Wojna cłowa roznamiętnia dziś obie strony i 
podnieca tylko rasową nienawiść, a jawne po­
dawanie ręki rosyjskiej Francuzom, jest już 
wprost policzkiem, wymierzonym przyjaźui 
niemieckiej...

Choćby więc nawet nastąpiły dziś pe­
wne palliatywa, choćby nawet Berlin zamie­
rzał objąć jaką pożyczkę rosyjską, o czem 
temi dniami relacjonowano — nie wpłynie 
to na zmianę usposobień Rosji i Niemiec, 
które lecą przeciw sobie pchane wyższą ponad 
ich wolę siłą, jak dwie chmury, zapełnione ró- 
żnoimiennemi elektrycznościami. Pęt inte­
ligencji, mentorstwa politycznego, zawisłości 
dyplomatycznej Niemiec nie chce już Rosja 
dłużej znosić; a że chwała pruskich zwy- 
cięztw zawróciła także głowę, strojną w pi- 
kielhaubę, spotkać się muszą pierwej czy 
później dwie potęgi, dążące do ekskluzywności.

Ciekawą ilustracją tego położenia jest  
świeży list jenerała Czerniajewa do redakcji 
Now. Wrem. Znany panslawista, b. konsul 
rosyjski w Belgradzie przed wojną rosyjsko- 
turecką, poruszył w nim kwestję bułgarską 
i sądzi, że kwestja ta — i w  ogóle kwestja 
słowiańska — nie będzie rozstrzygniętą do­
tąd, dopóki Rosja nie stanie „pewną nogą* 
nad Bosforem. Projekt okupacji samejże Buł­
garji, nie wystarczyłby zdaniem Czerniajewa.

„Co bowiem możemy zrobić — pyta 
jenerał — zająwszy Bułgarję? Nie puszczać 
tam Battenberga! Lecz czy wart jest po­
rucznik pruski, aby dla niego wyprowadzać 
w pole chociażby jedną rotę? Zaprowadzić 
porządek w Bułgarji! Lecz któż zaręczy, że 
porządek ten pozostanie nienaruszony, gdy 
opuścimy Bułgarję? W ięc anektować na za­
wsze Bułgarję ! A chroń nas Boże od takiego 
nieszczęścia, gorszego niż rozbiór Polski, 
który nas związał z Europą i dał jej mo­
żność wyssania z nas tyle krwi i pieniędzy, 
ilebyśmy ich nigdy nie stracili, kierując nie­
podzielnie losami tego państwa słowiańskiego.

„Trzeba więc zająć Bosfor,“ lecz jak? 
Feldmarszałek Paszkiewicz m ówił: D r o g a  
do K o n s t a n t y n o p o l a  i d z i e  na  W i e ­
de ń  — lecz od tego czasu mapa Europy 
zmieniła się, i klucze do Carogrodu, zdaniem 
Czerniajewa, przeniesione są jeszcze dalej.

A gdzież? — Na to odpowiada autor 
listu tak: „Przy dzisiejszem ugrupowaniu sił, 
losy świata nie mogą rozstrzygać się gdzie­
indziej, ja k  t y l k o  w d o l i n i e  O d r y  l ub  
R e n u “ .

Oto jest omega polityki, którą repre­
zentuje Katkow i coraz silniejsi jego epigo­
nowie. Cokolwiek zechce zrobić Rosja, gdzie­
kolwiek przyjdzie jej uderzyć, jedno musi 
zrobić przedewszystkiem: strząść z siebie 
jarzmo przewagi niemieckiej.

To rzetelne źwierciadło sytuacji tłu­
maczy wiele zjawisk bieżącej polityki i do­
zwoli niejedną zagadkę przyszłości rozwiązać.

Z Rady państwa.
Na dzisiejsze posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  

pozostała tylko drobna część bndżetu, dotycząca 
długów państwowych i sprzedaży realności kam e­
ralnych, która nie może dać powodu do rozwle­
kłej dyakusji.

Na posiedzeniu Izby posłów z d. 25. b . m. 
wniósł p. M a n d y c z e w s k i  następującą rezo­
lu c ję : „Zważywszy, że sądowi praktykanci i aus- 
kultanci w Galicji według teraźniejszego zwycza­
ju  przez 4 do 5 lat państwu bezpłatnie służyć są 
zmuezeui, a wypróbowanej i powszechnie w kraju 
uznanej ich pracy na polu sądownictwa lekcewa­
żyć nie można, wzywa się rząd, aby się postarał, 
iżby 1) liczba adjutów pomnożoną b y ła ,  2) aus- 
kultantom od dnia nominacji adjutum dawano, 
i 8) adjnta odpowiednio stanowisku i pracy pod­
wyższone były." Rezolucję tę odesłano do komisji 
budżetowej.

W ied eń  d. 26. maja. (Z Izby posłów). Na 
początku posiedzenia interpelował Tilrck przewo­
dniczącego komisji dla podatkn giełdowego, dla­
czego komisja nie wniosła dotychczas projektu 
takiego podatku i dlaczego Biliński, który jest 
obarczony referatami, wybrany został referentem 
kornLji. Turek mówił dalej, ie  Biliński w sprawie 
podatkn giełdowego jes t uprzedzony, jest bowiem 
przeciwnikiem takiego podatkn jako zausznik Du­
najewskiego. Przewodniczący komisji W n r m  od­
powiedział, że Bilińskiego wybrała komisja, a nie 
on, poozem przystąpiono do dalszej rozprawy 
budżetowej.

Przy tytule 5. „zakłady karne11 przemawiał 
H e i l s b e r g  przeciw robotom w tych zakładach 
wykonywanym, ponieważ robią konkurencję prze­
mysłowcom. Przedmiotami wyrabianemi w zakła­
dach karnych prowadzi się nawet handel domo- 
krężuy. Mówca żąda kolonij karnych. Po wykre­
śleniu się wszystkich zapisanych do głosu mów­
ców , K r e u z i g przemawia! przeciw robotom
w zakładach karnych i żądał, aby takie zakłady
tylko dla państwa pracowały, ale aby nie przyj­
mowały robót prywatnych.

Mmister P r a ż a k edpowiadając Heilsber- 
gowi i Kreuzigowi oświadczył, że 6tara się ogra­
niczyć roboty w zakładach karnych, ale jest prze­
ciwny koloniom karnym. Tytuł t-»n jak również 
tytuł 6. „budowa zakładów karnych" zostały
przyjęte i w ten sposób załatwiono budżet mini­
sterstwa sprawiedliwości.

Przy rozdziale 32. „etat emerytalny" prze­
mawiał S i e g 1, żądając podwyższenia emerytur 
dla niższych urzędników, ich wdów i sierot. H r • n 
(za) wniósł rezolucje, aby rząd przedłożył ustawę 
o podwyższeniu emerytnr, i przypomniał Duna­
jewskiemu, że on to obiecywał, ale dotychczas 
przyrzeczenia nie wykonał, T u r e k  (przeciw) bro­
nił Schmeriinga przeciw wczorajszym atakom {

koniec stycznia 1864 r. wojska fran
órych zadaniem było przygotowanie t™ ' 
Jego dla arcyksięcia Maksymiliana, zai- 
uętrze Meksyku aż do Zacatecaa i 'Gna- 
nad brzegiem oceanu Spokojnego, 
fi gościniec pomiędzy Meksykiem i Gna- 
gdzie się znajdowała kwatera główn0- 
igo, strzeżony był przez oddziały woj- 
ększe w miastach znaczniejszych, mniej- 
oskach i koloniach, di a odparcia możli- 
idów gerylasów.
ym z takich oddziałów, w S t. Juau, 
od smutnej pamięci Queretaro, dowo- 
franenski, mający pod swemi rozkaza- 

Iziestu pięciu kawalerzystów, samych 
* * Algiern, i jedną kompanię gwardji 
meksykańskiej. Cały oddział, ludzie i 

'oczywał spokojnie wśród skwarn połu- 
pod szałasami ze słomy ryżowej, gdy 

nażyło się wszystko jak  w mrowiska. 
|anin, okryty potem i kurzem, gmutną 
wiadomość.jer wyprawiony przez głównodowodiące- 
fliętj został w okolicach Arroyo-Zarco 
J  oddział gerylasów. Dyliżans, w któ- 
lowało się piętnastn żuawów i jeden ofi- 
zki, wytrzymał kilkugodzinne ataki, do- 
iginął ostatni z oblężonych. Cała eskorta 
aasakrowaną. W chwili odjazdu Indja- 
u oficer tylko, jakkolwiek okryty jede- 
:ami, dawał jaszcze słabe znaki życia.

(Dzielny ten oficer, nazwiskiem Erikssou, odbyT 
całą kampanię meksykańską przy 3 pułku strzel- 
eów afrykańskich ; cndowuym prawie zposobem 
wyleczył «>ę z ran odniesionych w tem spotkaniu, 
a następnie został adjutantem króla szwedzkiego.)

Drogo jednakże powstańcy meksykańscy o- 
płacili swoje zwycięztwo. W około dyliżansu, za­
mienionego naprędce w fortecę, leżało siedmdzie- 
siąt siedm ich trupów. Drżący jeszcze z przerażenia 
Indjanin dodał z polecenia alkady, ie  powstańcy, 
upojeni tryumfem, zwrócili się w kierunku ha- 
ciendy Nopales, aby niespodziani# napaść i wyciąć 
słabą załogę w S t.Juaa . Wiadomości te zakomuni­
kowano natychmiast jenerałowi Meja, w Queretaro, 
a nazajutrz rano otrzymano od niego rozkaz ści­
gania zuchwałych partyzantów.

Z osiąguiętych bliższych szczegółów, dowie­
dziano się jeszcze, że silnym owym oddziałem 
g«rylaiów dowodził n ie jak i' Ramirez, młody pa- 
trjota z Michoaean, znany w całym krajn jako 
jeden z najzuchwalszych i niezmordowanych prze­
ciwników obcej interwencji. Z podobnym nieprzy­
jacielem, rozporządzającym przeważającemi siłami, 
spotkać się w otwartej walce, to nie przelewki.

Ale przypadek wszystko dobrze urządził. 
Komendant załogi w St. Jnan, kapitan V. jakkol­
wiek w sile wieku jeszcze, był już starym żołnie­
rzem. Rozpocząwszy służbę jako ochotnik w Algie­
rze, wyćwiczony w ciągłych utarczkach z Araba­
mi, znał wszystkie tajniki partyzanckiej wojny. 
Wyniosłej postawy, z szeroką blizną na czole po­
ważny i zimny, zarówno energiczny jak  ostrożny 
imponował wszystkim. Ze wszystkich namiętności 
ludzkich kapitan dwom tylko podlegał • mil *. 
sztandaru i przywiązaniu do swego konia 1 ?l 
nego towarzysza z afrykańskich piasków ’

Dano hasło do wymarszu: maleńki oddział 
francuski chętnie szedł ua świeżą wyprawę Nie 
ma bo dla żołnierza nic nudniejszego nad "długie 
biwakowanie w jednem miejscu. Spotkają się na­

reszcie z nieprzyjacielem, zazwyczaj tak nieuchwy­
tnym! Kolumna rozwija jazda na przedzie, za 
nią sześćdziesięciu piechurów gwardji wiejskiej, a 
soldadery gwarno zamykajA pochód.

Soldadera jest nieodsWPn$ towarzyszką io  - 
nierza meksykańskiego J 0^ e '  “ ,c kapeluszem
mułach, * twarzą 8taJ innier(>n(lem  ̂ dla ochrony ełomkowym, z _ ezerokiem ron ,
przed słońcem i pyłem; inne p10g 4 P • ^ 
gając na głowie lub na rau11011̂ 5. J  
ebenne i skromne zapasy żywności; czę» o j 
mają w dodatku i dziecko na ręku. Podczas na ­
sza myszkują one wszędzie, aby zaopatrzyć p - 
iarnię żołnierską; jak szarańcza Tzucają _s ę 
pola ryżowe albo plantacje trzeisy cukrowej, któ­
re] rabują dowoli, bez obawy nara:żenią «« ■[
gniew pokrzywdzonych właścicieli. Jest to zwyczaj 
miejscowy: dziesięcina woj«ana- Wieczorem ^  - 
pałają ogniska, przy których 
cygareta, warzą kolację dla wojska, a następn 
razem z żołnier<twem, za$jPiaJ^ ? - ^ w l s k o ' "i 
bern. Podczas bitwy zajmnją ,w0JeA3łtan°Wq, L°a 1 
odważnie stawiają S ł o
dera, to intendautura wojskowa, g H  
żołnierz meksykański z głodu by umarł, zanim by
przyszło do walki. :enia, kapitan jadący na

cle “dS ?S & e *  ’ «rr
retero, to jest w stronę wprost przeciwną tej, 
gdzie sygnalizowano geryl»8(̂ w R amireza. Był to 
umyślny manewr, aby ^ ‘ ? ° P  T * * '
zataić rzeczywisty cel w y p W • P « Łogodzinnym 
dopiero marszn skręcił A ” * ® 1 k#\ UnT
wkroczyła na płaszczyzn l  o
ciach rYłn nastąpiły Pola’ *ar08*ft aloesem, z któ-
Sp ^  w Mek,ik"
miejsce wina.oraz d2lksia pustynia, urozmaicona 

wwonkiemi drzewami pieprzowemi, o dłu­
gich wonnych gałęziach, kołyszących się pod po­
wiewem w ia tru . Tu i ówdzie w dalekich odstę­
pach, widnieją drobne jeziorka, istne rezerwoary

wody na tej wysokiej nizinie, z których za lada 
szelestem zrywają się dlngie sznury dsikich gęsi. 
Zatrzymano się tutaj dla odpoczynku i napełnie­
nia manierek świeżą wodą. Słońce dopieka tu nie- 
litościwie, wiatr lodem przejmnje. Monotonność 
okolicy przerywają jedynie „tornados", białe tu ­
many pyłu, wznoszące się od czasn do czasn i wi­
rujące w powietrzu.

Zawsze czujny kapitan bada za pomocą lu­
nety te „tornados", czy przypadkiem nie wywołu­
je ich pochód jazdy lub oddziału pieszego. O za­
sadzkę tn nietrudno; ułatwiają ją  liczne a głębo­
kie wąwozy „barrancas", którem i poprzerzyuana 
jest cała ta wyniosła płaszczyzna. Nie dosyć tego; 
olbrzymie łodygi aloesu, metalicznemi blaski od- 
h 'jaj^c promienie słońca, aż do złudzenia naśla­
dują bezustanną defiladę lan c , tej ulubionej broni 
Meksykauów.

Dalszy marsz cięższym był jeszcze wśród ku­
rzawy. Wzdłuż drogi, kapitan nie dostrzegł nic 
podejrzanego, zauważył tylko, ie  oficer gwardji 
wiejskiej podjeżdżał często do jednej soldadery, 
zawoalowanej po same oczy, i dłngo z nią sze­
ptał. Było to przekroczenie rygom wojskowego, 
kapitan te i  nieco surowym głosem zilecił oficero­
wi, aby nie opuszczał swego stanowiska. Kochliwy 
oficer, nazwiskiem Prieto, milcząc usłuchał roz­
kazu, i wrócił na czoło swojej kompanii; przy 
rozstaniu, soldadera spojrzała nań znacząco.

Kawalerzysta Prieto, o brunatnej cerze twa­
rzy i kędzierzawych włosach, był mieszańcem 
z ojca białego i matki Indjauki. Lekceważąc ży­
cie i nielękając się śmierci, walczył on pod 
wszystkiemi sztandaram i; zarówno w szeregash 
Juareza jak i Marąueza, ulegał tylko prawu sil­
niejszego, jeden miał tylko cel na oku: rabunek.

Nareszcie ukazała się na błękitnem niebie 
sylwetka „m iradora": to dzwonnica kościółka
w Cazadero, maleńkiej mieścinie, o kilka mil od­
ległej od Nopales, miejsca chwilowego schronienia 
powstańców pod dowództwem Ramireza.

Kapitan, mający słuszne powody niedowie­
rzania ludności miejscowej, zajął dość obszerna
wzgórza „cerro", panujące po nad miasteczkiem
i dal hasło obozowania. Natychmiast rozstawiono 
placówki, ustawiono broń w kozły i ogłoszono za­
kaz bezwarunkowy wydalania się po za granice 
obozu.

Psgórek, dostępny z frontn jedynie, od
strony Cazadero; z przeciwnej bowiem strony 
brom go wąwóz, szeroki na sześćdziesiąt metrów 
z pionowym spadkiem do pięćdziesięciu przeszło 
stóp głębokości.

Niebawem nadbiegli z miasteczka Indjanie,
0 czarnych włosach, z uszami splaszczonemi, 
w białych szerokich pautalonacb, ofiarując na 
sprzedaż „meskal" (wódka miejscowego wyrobn)
1 „tortillas" z kukurydzy. Dwaj pastuchy, okryci 
od stóp do głów skórą i uzbrojeni w lazzo, spro­
wadzili byka, który ma być zabitym na posiłek dla 
żołnierzy.

W chwili właśnie, kiedy arjergarda, złożona 
z soldaderek, wstępowała na wzgórze, zwierzę, 
przecznwając los swój nieochybuy, wyrywa się 
z rąk pastuchów i ucieka. Lazzo świsnęło w po­
wietrzu i okręciło się około jednej nogi byka, który 
doprowadzony tem do wściekłości, rzuca się n* 
oślep i uderza rogami mnła, dosiadanego przez 
młodą, zawoalowaną Meksykankę. Zraniony muł 
biegnie całym pędem w kierunku wąwozu; jedno 
mgnienie oka a stoczy się w przepaść. Na szczę­
ście, kapitan nie zsiadł jeszcze z konia i spo­
strzegłszy niebezpieczeństwo, puścił się galopem, 
doścignął mnła i z nadlndzkiem wysileniem, jedną 
ręką uchwycił słaniającą się kobietę, drugą po­
wstrzymał swego konia tuż nad samym skrajem 
przepaści, do której mul runął jednocześnie i_ zabił 
się na miejscu. Soldadera wyszła cało i bez 
szwanku. Kapitan opuścił ją  z lekka na ziemię i 
wrócił do ebozn, witany okrzykami żołnierzy i zdu­
mionych Indjan. (Dok> ^
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iądał, aby wyższym urzędnikom emerytury zmniej­
szono, a temsamem podwyższono niższym. Poczsm 
rozdział ten przyjęto,

Przy rozdziale „subwencje i dotacje* iądał 
P r o s k o y e t z  bodowy kolei do Tryestn i roz­
szerzenia komunikacji okrętowej. K a i z 1 (Czech) 
chwalił politykę kolejową teraźniejszego m inister­
stwa i wyraził nadzieję, ie  ostaną subwencje dla 
kolei prywatnych przez inkamerowanie kolei. 
S c h a n p  nbolewał, że nadzieja rządn wpłynięcia 
przez koleje skarbowe na taryfy kolei prywatnych, 
dotychczas się nie ziściła. Dalej żądał rozszerze­
nia pola działania dla Rady kolejowej. Poczem roz­
dział ten przyjęto.

Przy rozdziale „subwencje dla funduszn in- 
demuizaeyjnego* W i t e z i  cz mówił o nieprawi­
dłowościach w istryjskim funduszn indemnizacyj- 
nym. Oświadcza dalej, że chce obszerniej o tern 
mówić, ale hałas w całej Izbie przerwał m n ; o- 
mawiał rozporządzenie cesarskie z r. 1860, ale 
Smolka mn przerwał. K a t h r e i n  woła, że to 
należy do sejmu. G r e g o r e c  njął się za wolno­
ścią słowa.

W i t e z i e  z mówił dalej, że tu rozchodzi 
się e żywotne interesa, a kto nie chce słuchać, 
ten wyjść może. Jeśliby nasi wyborcy tutaj byli, 
zdziwiliby się mocno nad tak sławnym parlamen­
taryzmem. To czysta komedja a nie parlament! 
Przemawiał dalej, ale mn ciągle przerywano, aby 
skończył.

Następnie przyjęto ten tytnł i posiedzenie 
zamknięto o godzinie 4. Następne jntro.

Na posiedzenin k o m i s j i  k o l e j o w e j  
Izby posłów z d. 25. b. m. wnieśli centraliści 
pp. Schwab i Herbst, aby na inwestycje dla k o- 
l e i  Ł u p k o w s k i e j  (gwarancja nowych przy- 
orytetów) tylko tyle pozwolić, ile położenie dru­
giego torn wymaga; reszta może poczekać. Schwab 
wywodził nadto, że z koleją tą porząlkn nie bę­
dzie dopóty, dopóki nie zostanie nrzez państwo 
zajętą. P. Kaizl (Czech) tożsamo pytał, czemn 
rząd nie inkameruje tej kolei. Minister Bacqnebem 
odparł, że jest to kolej wspólna (anstro-węgier- 
ska), więc inkamerowanie jej byłoby z kłopotami 
połączone. Jeżeli zaś chodzi o sekwestrację, to 
rząd jnż o tern pomyślał i w ugodzie z Towarzy­
stwem tej kolei odnośny nstęp włożył. Rozprawę 
przerwano z powodn, że poczynało się wieczorne 
posiedzenie Izby.

No\ry ukaz carski.
Telegrafowało nam jnż biuro koresponden­

cyjne o nkazie carskim, ograniczającym nabywanie 
własności w obrębie caratu. Szczegóły tego ukazu 
eą następujące: Ogranicza się nabywanie przez 
cndzoziemcó w majątzów nieruchomych na własność 
lub na czasowe posiadanie i użytkowanie w gu­
berniach Królestwa Polskiego i niektórych zacho­
dnich, a mianowicie: w bessarabskiej, wileńskiej, 
witebskiej, wołyńskiej, grodzieńskiej, kijowskiej, 
kowieńskiej, knrlandzkiej, inflanckiej, mińskiej i 
podolskiej. Cudzoziemcy, obcy poddani, nie będą 
mogli poza obrębem portowych i innych miejskich 
osad nabywać własności nieruchomych, ani też 
w ogóle prawa posiadania i użytkowania z nich 
oddzielnego od prawa własności, w szczególności 
zaś prawa, (wnikającego z nmów o wynajem i 
dzierżawę w Królestwie Polskiem. Zabrania się 
też obcym poddanym zarządzanie majątkami poza 
obrębem miejskich osad, w charakterze plenipo­
tentów lub rządców. Ograniczenie to praw obcych 
poddanych nie stosuje się do najmu domów, po- 
mieszkań i willi. Obey poddani mogą zabezpie­
czać sobie prawo pierwszeństwa dla swoich w ie­
rzytelności przez obejmowanie w zastaw majątku 
niernchomego; lecz zabezpieczenia takie nie mogą 
za sobą nabycia na własność pociągać. Dziedsi- 
czenie podłng prawa w prostej zstępnej linii, ja - 
koteż między małżonkami, dozwala się na zasadzie 
obowiązującej, jeżeli dziedziczyć mająca osoba osie­
dliła się w Rosji przed wydaniem niniejszego uka- 
zn; w innych zaś wszelkich wypadkach, a także 
w razio dziedziczenia z zapisu testamentowego, 
obowiązanym Dędzie cudzoziemiec sprzedać majątek 
w ciąga lat trzech poddauemn rossyjskiemn ; ina­
czej majątek ten zostania zasekwestrowauy i przez 
licytację sprzedany, a otrzymana ze sprzedały 
snma dziedziczącej osobie doręczy się. Umowy 
terminowe (w przedmiocie majątków niernchomych) 
nie mogą być wznawiane (aa rzecz obcych podda­
nych) ani prolongowane. Moc obowiązująca ni­
niejszych postanowień rozciąga się i do stowarzy­
szeń handlowych i przemysłowych (cudzoziemskich).

Doniosłość tego nkazn jest niesłychana. T ru­
dno dziś nawet zdać sobie sprawę, jak  bardzo za- 
eięży ona na właścicielach Polakach, którzy są 
obywatelami A nstrji lnb Prns, a mają także po­
siadłości pod berłem rosyjskiem. Czy i o ile do- 
pnszczane będą wyjątki, ukaz nie wspomina. W ra­
sie bezwzględnego wykonania, równa się on przy­
musowi wyprzedaży lub przyjęciu uie wszystkim 
miłego poddaństwa rosyjskiego.

Sądząc jednak po irytacji, jaka się pojawiła 
w Berlinie ua wiadomość o nkazie, należy przy- 
pnszczać, że jest on głównie skierowany przeciw 
Niemcom, i należy do szeregn represssljów, ma­
jących nwolnie Rosję od zmory niemieckiej. O tej 
tendencji anfciniemieckiej wskaznje przedewszyst- 
kiem postanowienie nkazu tyczące się cudzoziem­
skich stowarzyszeń handlowych i przemysłowych, 
gdyż te są przeważnie niemieckie.

Telegrafują też z Berlina do N. fr . Presse, 
że nksz wywołał w całyeh Niemczech wielkie 
przygnębienie. W rajchstagn niemieckim poczy­
tują go nawet umiarkowani posłowie za rodzaj 
wyzwania, a w związkn z wiadomościami Gazety 
Petersburskiej o nowem cle przywozowem na wę­
giel, pojmnją go jako wyraźny zamach na prze­
mysł niemiecki.

Rozruchy w Belgii.
Z okazji rozrHChów belgijskich, zastanawia 

się brukselski korespondent pewnego berlińskiego 
dziennika nad głębszemi przyczynami tychże i za­
rzuca mężom stojącym dz^ w Belgii n władzy, 
ie  nie skorzystali z zanotowanego w przeszłym 
rokn przez Izbę kredytu 50 milionów franków, 
przeznaczonego na uśmierzanie nędzy robotników 
drogą publicznych budowli, i tern samem ponowne 
ni spokoje wywołali. Sprawozdanie parlamentarnej 
komisji podniosło ntw et owe „świetne oszczędno­
ści", gdyż z ogólnej snmy kredytn, pomimo niedo­
statków, panujących w klasie robotniczej, nie użył 
rząd wcale 35,907.584 franków, budowli zaś, obli­
czanych na a2 762 385 fr. nie kazał wcale wyko­
nać. Cały ten stan rzeczy przedstawia się tern 
gorzej, że rząd otrzymał świeżo dalszy kredyt w 
sumie 30,132.060 franków na bndowle publiczne, 
tak, że obecn>e rozporządza on poważną samą 
66 milionów franków. Komisja żywi nadzieję, że 
rząd rozwinie obecnie większą działalność. Kiedy 
d. 10. listopada z r. otwierano obecną sesję par­
lam entarną w nowym narodowym pałacu, zapo­

wiedziała uroczyście mowa tronowa szeroką so­
cjalną reformę. Zapowiedź ta jednak uie ziściła 
się dotąd. Rząd wniósł zaledwie trzy małe ustawy, 
z których jedna zmnsza chlebodawców, aby robo­
tników wypłacali gotówką, nie zaś towarem, i na 
tern koniec, a i tych nstaw nie wzięły Izby po 
sześciu miesiącach pod obrady. Otóż tym stanem 
rzeczy usprawiedliwiają się agitatorowie, organizu­
jący ogólny strejk w Belgii.

Główne ogniska strejkn są dziś w Brukseli, 
Lowen, Gandawie, Antwerpii i Leodjnm. Rząd 
znajduje się w wielkim kłopocie, gdyż na wypa­
dek rozszerzenia się rozrnchów na cały kraj, nie 
wystarczy rozporządzalna siła zbrojna do przy­
wrócenia porządku. Otrzymany dzis w nocy tele­
gram z Brukseli donosi, że strejk wybnchł jnż i 
w z&kładaoh fabrycznych w Cocherill, a są to 
największe hnty żelazne w całei Belgii, zatrudnia­
jące okołu 11.000 robotników. Zachodzi obawa, że 
władzom rządowym nie nda się tak łatwo przy­
wrócić porządek wa wszystkich rozruchami zagro­
żonych miejscowościach, w którym to razie mogą 
to rozrneby przybrać zupełnie prawidłowy rewoln- 
cyjny charakter. Sam jenerał Van der Smissen 
ndaje się do La Louriere celem objęcia iomendy 
nad tam tejizem  wojskiem. Główny przewóJca De- 
fnisseam, miał wystosować przed swojem uwięzie­
niem proklamację wzywającą robotników do opu­
szczenia Brukseli w czasie Zielonych świąt w ra­
zie, gdyby Izby nie zostały rozwiązane i wybory 
powszechne nie były rozpisane.

Pomimo wszelkich środków zaradczych zo 
strony Francji, przedarła się jnż propaganda i do 
północnych francuskich departamentów. Wobec 
tego, ie  w Lille i Calais objawia się już wielkie 
wzbnrzeuie wśród robotników, ma Francja zamiar, 
w poroznmienin z Belgią, obsadzić wojskiem całą 
północną granicę.

Pożar teatru opery komicznej
■w 3Par^ż-u...

Od czasn pożaru Ringteatrn wiedeńskiego, 
który nazywał się dawniej „Komische Oper* spło­
nęło wiele teatrów, nastała formalna epidemia 
pożarów teatró w i cyrków — po katastrofie je­
dnak w Ringteatrze, żadna nie była tak przera­
żająca ze względu na wielką liczbę ofiar w lu­
dziach, jak ostatnia w paryskiej Operze komicznej, 
która zdarzyła się 25. bm. wieczorem podczas 
przedstawienia opery Thomasa „Mignon*. Cha­
rakterystycznym jest, iż niedawno temn pornszono 
w Izbie francuskiej niebezpieczeństwo pożarów 
w teatrach paryskich, a minister oświaty i sztnk 
pięknych powiedział przy tej sposobności, iż 
wszystkie teatra paść mnszą ofiarą. I eonwdziła 
się ta przepowiednia, a początek zrobiła Opera 
komiczna, o której w ostatnich dniach w „pomniał 
też Figaro , który dowcipkując wyraził zdziwie­
nie, że się jeszcze dotychczas nie spaliła, pomimo 
że stoi jnż 50 lat, a podłng obliczenia prawdo­
podobieństwa na podstawie dat statystycznych 
przyszedł już i na nią czas.

Opera komiczna, właściwa opera narodowa 
Francuzów, mieści się w pobliżu Wielkiej opery 
paryskiej na placn Boildean obok bnlwiru „des 
Italiens*. Opera komiczna tak samo jak W ielka 
opera subwencjonowaną była przez państwo, 
otwartą została w r. 1838 a w przyszłym rokn 
obchodzić miała jnbilensz pięćdziesięcioletni. Te­
atr mieścił 1.500 osób.

Pożar powstał na scenie skutkiem pęknięcia 
lampy, a w przeciągu trzech minnt cała scena 
stanęła w płomieniach. Powstała ogromna panika— 
znaczna jednak część pnbliczności zdołała się ura­
tować. W najkrytyczniejszem położeniu była pu­
bliczność na galerjach, rebotnicy i personal tea­
tralny. W idziano, jak panie wyskakiwały z okien, 
tancerki i śpiewaczki ponciekały z przestrachn na 
dach i mnsiano je ztamtąd ściągać.

W okamgnienia zapaliły się dekoracje a 
wkrótce potem eały teatr stał w płomieniach.

Niektóre panie okazały wielką odwagę, pon­
ciekały na balkon przed teatrem  a publiczność 
dodawała im odwagi, krzycząc: courage! idzie już 
straż ogniowa! w sąsiedniej aptece ocucono 50 osób. 
Dwie dziewczyny skoczyły na ulicę — nastąpiło 
przerażenie, zniesiono je do Irawiarni „Cafć A n-  
g la isu. Przeszło 80 lekarzy brało udział w akcji 
ratunkowej. Na czwartem piętrze jakiś nkostinmo- 
wany fignrant lazł po gzymsie, przerażona pnbli- 
czność śledziła jegs ruchy, dostał się szczęśliwie 
na pierwsze piętro i zeikoczył nieuszkodziwszy się 
wcale. Teatr był 25. b. m. dobrze obsadzony, 
przeważnie były panie. Mignon śpiewała pieśń: 
„czy znasz ten kraj?*, gdy jeden z mnzykantów 
w orkiestrze wskazał na płomień mały za knli- 
sami, wskoczył na scenę i snikł w głębi knlis, 
zaraz potem stanęły dekoracje w płomieniach. 
Mignun uciekła ze sceny. Rozległ się krzyk „feu *. 
Nastąpiła okroona panika. Pierwsi stracili głowę 
mężczyźni i zaczęli się cisnąć, nie zważając ua 
kobiety i dzieci. Kobiety okazały nadzwyczajną 
odwagę, nawoływały do porządku, przen idnjąc, iż 
nie ma żadnego niebezpieczeństwa. W tern dał się 
słyszeć okrzyk: „palę się!* i postać płomieniem 
ogarnięta okazała się biegnąca przez scenę, jak 
żywa pochodnia. Widok ten wywołał niesłychaną 
panikę, zaczęto nciekać na balkony i do lóż. Straż 
ogniowa przybyła za późno, pracowała jednak na­
stępnie s prawdziwem bohaterstwem. Najwięcej 
ofiar jest pomiędzy strażą ogniową i strażą bezpie­
czeństwa. Jako przyczynę powstania pożaru po­
dają pęknięcie lampy i eksplozję gazu. Soliści 
uratowani zostali, neiekli bowiem w kostiumach 
zaraz w chwili wybuchu pożarn.

Na miejsen pożarn bawił przez kilka godzin 
prezydent rzeczypospelitej, Greyy. Dziesięć tance­
rek postradało życie. Tancerka Assaily nszla pra­
wie naga na nlice, ciężko poparzona. Na każdym 
kroku, na schodach, widziano ciała kobiet, zewnątrz 
teatrn trzymano materace dla tych, którzy chcieli 
się ratować zeskakiwaniem z piątr. Jedna z kobiet 
zmyliła skokna materac, skntkiem czego zabiła się 
na miejscu. Braknjs jeduago śpiewaka. Garderoba, 
biblioteka, zniszczone znpeiuie. Pomiędzy zwłokami, 
całkiem gpalonemr, widzieć można trupa 18-letniej 
panienki w toalecie wieczorkowej, z wyrazem peł­
nym spokoju ua nienszk idzonej twarzy, a leżącej 
jakby we śnie. Dwie tancerki zadusiły się w swyc_ 
garderobach. Jeden z maszynistów na piątem pię­
trze wychylił sio przez okno d li zaczerpnięcia 
powietrza, a w chwili gdy się zbliżali strażacy, 
aby go ratować, npadł z okna na brną i zubił się 
na miejsen. Rztnnek był ntrndniony, punieważ na 
schedach wiele osób zaczadzonych dymem, nDadł- 
szy, tamowało przejście.

Teatr zupełnie zniszczony. Liczba ofiar zdaje 
się być znacznie większą, aniżeli pierwotnie są­
dzono. Trnpy z wyższych piątr spuszczali na li­
nach, a tn odbierała je straż pożarna.

Silny deszcz o 3. godzinie rano ułatwił uga­
szenie pożarn. Dotychczas nie skonstatowano liczby 
ofiar. Ori du peuple podaje ich na 200. Do teraz 
wyciągnięto 56 trupów. Są to po większej części 
zwłoki dam i młodych panienek w toaletach wie-

czorkowych i rękawiczkach. Wiele z tych zwłok 
podobnych jest do bezkształtnej masy i poznają 
je tylko po takich ozdobach jak bransolety, spinki, 
kolczyki itp.

Ponieważ w środkn pali się ciągle, ratnnek 
jest ntrndniony.

Z publiczności na galerji zdaje się mało km 
umknął. Go chwilę znachodzą kawały ciał kobie­
cych zwęglone. Tłnmy cisną się tak wielkie, że 
komunikacja na bulwarze Włoskim jest wstrzy­
maną. Niezliczone tłnmy zalegają ciągle plac przed 
teatrem. Izba nebwaliła 200.000 franków dla ofiar 
katastrofy. Między spalonymi jest wielu chórzy­
stów, którzy po wybucha ognia pospieszyli do 
garderoby aby ratować swoje mien e.

Dziś rano otrzymaliśmy następujący telegram 
z Paryża : Liczba ofiar w pożarze teatrn zdaje się 
być o wiele większą, js.k to początkowo przy­
puszczano. Dotąd wydobyto z pod grnzów trzy 
trnpy.

Przygotowania 
do przyjęcia cesarzewiczostwa

w  O alicji.
W dnin wczorajszym z rana i popołudniu 

obradował w Wydziale krajowym pod przewodnic­
twem marszałka hr. Jai a Tarnowskiego, wspólny 
komitet nad przyjęcięnr^dostojnych gości w na­
szym krajn.

Po przedłożeniu znanego ju t szczegółowego 
programu podróży (patrz nr. 118 Gaz. N ar.) 
przez pana namiestnika i programu nłożon«go 
przez komitet wybrany ® grona reprezentacji m. 
Lwowa (patrz nr. 112 Gaz. N ar.) przez prezy­
denta miasta p. Mochnackiego, komitet przyją- 
wszy oba te programy przystąpił do szczegóło­
wego załatwienia b.dących na porządku dziennym 
Łwestyj. _

Uchwalono ted y :
1) Urządzić na przyjęcie czesarzewiczostwa 

śniadanie w kopalniach soli w Wieliczce. Przy­
gotowaniem tego zająć się mają marszałkowie rad 
powiatowych w Chrzanowie, Krakowie i Wieliczce. 
Przyjęcie ułożonego przez tychże programu zależy 
od komitetu. Koszta ponosi kraj.

2) Uchwalono w dnin 3. lipca urządzić w sa­
lach marszałkowskich gmacbn sejmowego wielki 
rant, w czasie którego w ogrodzie miejskim będą 
przygrywały muzyki, a ogród ma być oświetlony 
al giorno. Do komitetu rautowego wybrani zostali 
py. Kazimierz hr. Badem, dr. Zdzi Baw Marchwi­
cki, Henryk Rodakowski i Julian Zacharjewicz.

3) radzie powiatowej złoczowskiej uchwalono 
ndzielić subwencję na naprawę dróg do Pieniak. 
Koltowa i Podhorzec, które to miejscowości, jak 
wiadomo, zwiedzać ma arcyksiaże Rudolf.

4) dalej odmówiono udzielenia radzie powia- 
towaj husiatyńskiej subwencji na naprawę dróg, 
ponieważ hr. Siemieński-Lewicki podjął się uczy­
nić to ua swój koszt.

5) w końcu uchwalono na razie wstrzymać 
się z oznaczeniem wysokości subwencyj, jakie ma 
ją być ndzielone dla miast Lwowa i Krakowa.

Dodatkowo do ułożonego i zatwierdzonego 
jnż programu co do zabawy Indowej na Wysokim 
Zamku, uchwalił komitet oświetlić ua stokach 
północnych część tegoż t . j .  od tak znanego „zło­
tego rogn" do ogrodu Kiselki. Oprócz tego obok 
bramy wjazdowej na W isori Zamek ma być n- 
stawiony wielai namiot dla cesarzewicza, przez 
który defilować będą pr; dostojnym gościem we­
selne pary w strojach ludowych.

M a  i e j s o  i zamiejscowa.
Lwów dnia 26. maja.

t  W ło d z im ie rz  P o d g ó rsk i, dziennikarz, zmarł 
dziś rano w szpitalu powszechnym w 61 roku życia. 
Zgasł na wycieńczenie sił żywotnych. Urodzony w 
Grodzieńskiem, śp. Podgórski kształcił się w jednym 
z celniejszych zakładów wojskowych w Petersburgu, 
poczen wstąpił do armji, gdzie w stosunkowo krót­
kim czasie doszedł do rangi kapitana sztabu. Karje- 
rę dalszą przerwała m* krewkość natury. Kiedy bo­
wiem padł Sebastopol, śp. Poagorski wśród żałoby 
Rosji urzędowej kazał sobie podać szampana. Za ten 
wyskok humoru poszedł na Sybir. Gdy wybuchło 
powstanie, zmarły, który niedawno powrócił był z wy­
gnania, objął cywilne dowództwo w Lubelskiem i u- 
czestniczył także w kilku bitwaoh. Po stłumieniu ru­
chu pizybył do Galicji, gdzie jako referent spraw 
rosyjskich znalazł umieszczenie w prasie lwowskiej, 
początkowo w Gazecie Narodowej a ostatnich lat 15 
nieprzerwanie w D zienniku polskim.

Odznaczał się w życiu powszedniem miłym hu­
morem i miał serce złote, a charakter uczciwy 
Ojcsyznę kochał gorąco i zapalał się łatwo do każdej 
pięknej myśli. Znękany, chociaż duchem nie złamany, 
schorzały, chociaż sercem nie rozgoryczony, udał się 
przed kilkoma miesiącami sam do szpitala i z modlitwą 
chrześciańską na ustach dokonał żywota. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę po południu ze szpitala 
powssechnego. Cześć jego pamięci!

* N abożeństw o  ża ło b n e  za duszę śp. jenerała 
b. wojsk polskich, Marjana L a n g i e w i c z a ,  od­
było się diiś o godz. 11. w kośoiele 00. Dominika­
nów, prawie w nieobecności fundatorów tego nabo­
żeństwa , którzy „pobożnyoh chrześcian* na nie 
zapraszali, tj. żołnierzy z rokn 1863 i młodzieży 
polskiej. Z liczby kilkuset przebywająoych we Lwo­
wie uczestników ostatniego ruszego powstania, przy­
szło do kościoła saledwie kilkunastu, a z młodzieży 
akademickiej tylko kilku. Kilkadziesiąt kobiet zajęło 
ławki, a wychodząca właśnie ze szkoły dziatwa, 
obojga płci, wstąpiła na chwilkę, aby popatrzeć na 
katafalk, umajony krzewami i kwieciem i przystro­
jony emblematami narodowemi i aby posłuchać śpie­
wu, wykonanego przez chór „Echa*, czyli t. zw. 
„Dwunastki*. Rok 1831 i 1848 był stosunkowo 
liczniej reprezentowany. W czasie solennego nabo­
żeństwa, które odprawił ks. Kundrat, przor 00. Do­
minikanów w asystencji czterych księży, chodził po 
kweście sędziwy weteran Miecz. Darowski, wspierany 
przez p. Zamorskiego, a dwóch młodzieńców rozdzie­
lało drukowane reprodukcje naszych hymnów religij­
nych: „Boże coś Polskę*, „Z dymem pożarów* i 
„Boże Ojcze, Twuje dzieci*, które — Bogiem a pra­
wdą — powinienby już każdy umieć na pamięć. 
Przed egzekwiami przemówił z ambony ks. Jan Sie- 
mieński na temat, „że jak wiara bez uczynków, tak 
też i patrjotyzm bez religii jest martwym*. Wyżwspo- 
mnione hymny zakończyły nabożeństwo.

* D arem n e  zab ieg i. Zarządy kąpielowe nie- 
mieokie myślą na serjo o odbiciu strat poniesionych 
w roku zeszłym i  powodu braku gości polskich. Nie 
poprzestając na odezwach i zaproszeniach , jakie 
w tyeh dniach otrzymało wiele osób, zarządy „ba- 
dów* wydelegowały do Królestwa Polskiego specjal­
nego ajenta, którego zadaniem jest przekonać... nie­
wiernych Polaków, iż w zdrojowiskach niemieckich 
znajdą najtroskliwszą opiekę. Wizytę podobnego ajenta 
otrzymali w tych dni»eh państwo B. w Warszawio,'

znani z corocznych wyjazdów za granioę. Zdziwione­
mu tą wizytą panu B., poseł kąpielowy starał się 
wyjaśnić, iż tylko intrygi nieprzychylnych osobistości 
wywołały zarzuty co do postępowania władz niemie­
ckich, zarządy bowiem kąpielowe postarały się o ulgi 
dla choryoh itp. Pan B. nie dał jednak dokończyć 
relacji i poprosił ajenta o opuszczenie lokalu, dodając, 
iż podobne zabiegi uważa za bezskuteczne i radzi mu 
wracać... naćh Yaterland. Czy wysłaniec „badów* 
usłuchał tej rady nie wiemy, faktem jest Jednak, iż 
jeszcze przebywa w Warszawie, o czem przekonał 
się reporter K ur. Godz Podobne przyjęcie jak u pań­
stwa B. należy mu się wszędzie.

* M ianow ania. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował kancelistę sądu krajowego w Krako­
wie, Karola Engelmana, kancelistą przy sądzie po­
wiatowym w Wojniczu; tudzież Władysława Krzy­
żanowskiego, podoficera rachunkowego I klasy przy 
40 pnłku piechoty w Jarosławiu, kancelistą przy są­
dzie powatowym w Rozwadowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymozaso- 
wego nauczyciela szkoły etatowej w Tuturkowicach, 
Michała Jaworskiego, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

* Z m a rli : Ludwika Niezabitowska, właścicielka 
dóbr, zmarła 25. bm. we Lwowie w 73 r. życia. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 11. przedpo­
łudniem.

Julian Ostoja Fink, weteran z r 1831, właści­
ciel dóbr ziemskich, zmarł wczoraj we wsi Komorni­
ki, powiatu wielickiego, w 82 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę dnia 28. b. m. w Komor­
nikach.

C h r y s t j a n  R o t t e n b u r g ,  em. sekretar* 
starostwa, właściciel złotego krzyża zasługi, zmarł 
w Czerniowcach 24. b. m., przeżywszy lat 64.

* Z u n iw e rsy te tu . Pp. Tomasz Wojnarski, ro­
dem z Pobiednika w Królestwie, i Maurycy Bendel, 
rodem ze Lwowa, otrzymali wczoraj na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk lekar­
skich, a Franciszek Stefczyk, rodem z Krakowa, do­
cent krajowej średniej szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, stopień doktora filozofii.

* A k ad em ia  u m ie ję tn o śc i wiedeńska wybrała 
członkiem korespondentem dr. Zygmunta Wróblew­
skiego, profesora fizyki na uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

* M nzyka w ojskow a 9 p. p. przygrywać 
będzie dziś o godzinie 5 popołudniu w ogrodzie 
miejskim.

* P o je d y n ek . Pomiędzy p. Józefem Kościelskim, 
posłem reiohstagu niemieckiego, a komisarzem rządo­
wym t&inym radeą Bitterem, któremu Keścielski za­
rzucił, że przy głosowaniu w Izbie posłów sejmn 
pruskiego nad podziałem powiatów w Poznańskiem, 
zmuszał posłów do głosowania, odbył się wczoraj 
w Berlinie pojedynek na pistolety. Oba striały 
chybiły.

* M ajówka d ru k a rs k a  zainauguruje świetnie 
tegoroczne festyny a to ją szczególnie zaleca, że pro­
gram jej nie jest szablonowy, lecz zawiera wiele nie­
spodzianek a między innemi także i jednodniówkę 
p. t. „Listek z majówki,* z którego wyjmujemy tyl­
ko wiersz wstępny:

„W majowy dzień —  w gajowy cień ! gdzie 
marzyć można wieki.,, niech każdy z naa — z ro­
dziną wraz pospiesza na Pasieki! (w niedzielę 29. 
bm.) Tam wiosny czas — i ptasząt gwar... i powiew 
wiatru świeży... i piosnki dźwięk — mnzyki brzęk 
ból, smntek twój uśmierzy!... Bawmy się wraz w ten 
piękny czas... jak jednych serc rodzina... niech każdy 
nas — Pasieki las przez cały rok w°pomina.“

Dochód przeznaczony na drukarskie csle huma­
nitarne. — „Listek z majówki* nabywać jnż można 
w kancelarji drukarni Pilera i Spółki ul. Łycza­
kowska 1. 3.

* F e s ty n . „Skała* stowarzyszenie katol. ręko­
dzielników, urządza 29. b. m. festyn ogrodowy, połą­
czony z przedstawieniem amatorskiem, składającem 
się ze sztuk: „Złoty cieleo* i „Rusin i krakowianka*. 
Zabawy urządzane w „Skale* i przedstawienia cieszą 
się uznaniem, łączą bowiem w sobie sawsze eel sila- 
chetny, i są aranżowane ze zrozumieniem, bardzo 
serdeoznie a skromnie, ku ególnemu zadowoleniu 
nczestLików

Przy tej sposobności nadmieniamy, że od czasu 
dekonanej reformy „Skały* owionął to stowarzysze­
nie duch skrzętnej a gorliwej pracy, serdeczności i 
zapobiegliwości na polu życia narodowego i celów 
humanitarnyoh i intelektualnych. Gdy „Skała* do 
wytkniętego celu, tak jak obecnie kroczyć będzie da­
lej, to odda krajowi a w szczególności stanowi ręko- 
dzieiniCMmu niepomierne usługi.

* B u d y n ek  „Sokoła.* Nowo wybrany wydział 
przyjął ofertę p. Kamiesobrodzkiego, zgodnie którą powie­
rzoną mn została wyprawa fasady, a rzeźbiarz-artysta 
p. Piotr Harasimowicz objął roboty rzeźbiarskie.

* T o w arzy stw o  o c h ro n y  z w ie rz ą t. Walne 
zgromadzenie odbyło się wozoraj w obecności 16-tn 
członkow. Towarzystwo liczy razem 657 członków, 
z czego przypada na miejscowych 279. Dochód 
w roku 1886 wynosił 647 zł. 38 ct., a rozchód 
734 zł. 37 ct. —  niedobór wynosi 86 zł. 99 ct. 
Prezesem został dr. Józef Malinowski, zastępcą dr. 
Feliks Pławicki. Do wydziału weszli: pp- dr. Sza- 
raniewicz, Stwiertnia, Stanowski, Mussil, dr. Kratter 
i Łomnicki; na zastępców wybrano pp. Marescha, 
Richtmanna, Stroba, Rewakowicza, Gabora i Podgór­
skiego. Sekretarzami zostali pp. Lewandowski i Rojek, 
a lustratorami pp. Żebrowski i Zawadil.

* Z g ro m ad zen ie  w le n y c ie l i  byłego banku
zastawniczego w teatrze nie przyszło wczoraj do skul- 
kn z powodu niewygotowanyeh jeszcze rachunków. 
Zgromadzenie to ma się odbyć 16. czerwca. Na po­
rządku dziennym będzie wybór nowego kuratora masy 
w miejsce adwokata dra Pomianowskiego, który się 
z tej godności zrzucił.

Dotychczas ściągnięto na rzecz masy upadłego 
banku 8000 złr., koszta rejenta wynoszą 1500 zł., 
zarządcy masy 2500 zł., a zaległy podatek dochodo­
wy 10.000 złr. Wierzyciele dobrze na tej irydzie 
wyjdą!

* P a m ią tk a  w y c ieczk i do  B u d ap esz tu . 0- 
braz, przedstawiający wjazd Polaków do Budapesztu, 
pędzla p. Serednickiego, jest od dziś wystawiony a 
dolnej sali kasyna miejskiego. Wstęp kosztuje 10 
ct., a dochód przeznaczony na weteranów • ro­
ku 1831.

* C u rio su m . Nazapytanie wymagające pilnego wy­
jaśnienia, otrzymano w Kolbuszowy następujący telegram 
nadany w Wiedniu : „N a p o g r z e b  t r u d n o  ł u ­
p u  p o j e c h a ł . . .  j e ż e l i b y  Z. n i e  p o j e c h a ł  
mo ż e  g o l i r s b e i g i j e d ^ n  w t s o c a n i u  kt o-  
r e m  b y  n i a s t  w i e r i a  p e d c z a s  p o g r z e b a  
t r y  w a l s k i  b u b  k t o  i n - e g  p o j e d n i e  p r o ­
s z ę  d o v i e k  r a i a  m i l n i e c  w b y  k o s z l o -  
wa ł  u w r o c e  n i e n i p d z e  g d y b y  t e r e l e  
by ł o . *

Zdawałoby się zrazn, że bo może nowoczesny 
yolapiik; tak jednakie nie jest, bo to ma być — po 
polsku.

* Z poczty . 1. czerwca wejdzie w życie w Ka- 
linowszczyźnie (powiat Czortkńw) urząd pocztowy na 
dworcu kolejowym tegoż nazwiska, którego czynność 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu

poczty listowej i wartościowej, jak również przekazów 
pieniężnych i powziątkowych, nieprzekraczającyek 
kwoty 3o0 zł. w. a., przytem będzie pełnił tunkcje 
pocztowej kasy oszczędności. Urząd ten połączonym 

' będzie pociągami kolejow«mi, knrsującemi między 
| Stanisławowem a Husiatynem. Do okręgn doręczeń 
nowego urzędu nalełyć będą miejscowości: Kalinow- 
szczyzna, Białoboźnica, Biały potok, Chomiakówka, 
Kossów, Rydoduby i obszary dworskie : Siemiakowce 
i Byozkowce.

1. czerwca b. r. zaprowadzone zostaną w Kry­
nicy i Szczawnicy erarjalne nrzędy pocztowo-telegra- 
ficzne, tudzież w zakładach zdrojowych w Żegiestowie, 
Rymanowie i Wysowy zwyczajne urzędy pocztowe, 
które funkcjonować będą do końca sezonu kąpielo­
wego. Równocześnie wchodzą w życie jazdy o s o b o -  
w e między Chabówką a Szczawnicą do i od pocią­
gów Nr. 11 i 12 kolei transwersalnej, jakoteż między 
Starym Sączem a Szczawnicą do i od pociągów Nr. 
513, 516, 556 i 557. Zdrojowiska Iwonicz i Kry­
nica otrzymają połączenie pocztowe z wszystkiemi 
dotycząeemi pociągami kolejowemi. Zwraca się nwagę 
ua okoliczność. że korespondencje do zdrojowiska 
w Rymanowie adresować należy z odpowiednim do­
piskiem, dla rozróżnienia od Rymanowa miasteczka

* Z w in ięc ie  p o s te ru n k u . Dochodzi przykra z Po­
znania wiadomość. Zasłużony wydawca Żupański księ­
garnię zamyka. Zakład jego piśmiennictwu naszemn nie­
wypowiedziane wyświadczył usługi. Archiwalne prace 
źródłowe Lelewela i ogromna serja pamiętników hi­
storycznych firmie Żnpańskich wydanie swoje zaw­
dzięczają. Nie zliczylibyśmy mnóstwa prac nauko­
wych, które nakładem swoim ogłosili; zrejestrowanie 
tych zasług wypada zostawić specjalistom. Notując 
sam fakt. wypada nadmienić, iż wydawcy ci wzbo­
gacili piśmiennictwo krajowe przeważnie dziełami na- 
kowemi, które najlepszym po długie lata będą pom­
nikiem ich działalności.

* Do A m ery k i. Wczoraj rano przytrzymano na 
dworcu kolei żelaznej w Krakowie kilku włościan, 
pochodząoych z Cieszyny, parafii Frysztak, powiatu 
jasielskiego, na wychodztwie do Ameryki, bez należy­
tych funduszów i legitymacyj.

* D a r. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
zarządowi towarzystwa pomocy naukowej we Lwo­
wie, zapomogę w kwocie 200 złr.

* Z asekw estrow ane d y e ty  p o se lsk ie . Skntki 
agitacji wyborczej rabina Samuela Blocha w Koło­
myi jeszcze obecnie nie dają spokoju sądom, które 
coraz to nowe, a coraz więcej oryginalne zatargi mu­
szą z tego powodu łagodzić. Obecnie p. Bloch wszedł 
w spór cywilny z jednym ze swoich głównych po­
pleczników w Kołomyi, a wynikiem tego sporu jest 
następujący fakt, o którym donoszą czerń. Gazecie 
Polskiej i  Kołomyi:

„Przed dwoma laty, gdy p. Bloch, korzystając 
z podnieconego fanatyzmu husytów, postawił swą 
kandydaturę do Rady państwa, — trzeba było pie­
niędzy na agitację... Pieniądze płynęły z Wiednia, 
atoli w końcu zabrakło jeszcze 1000 zł. P Bloch 
udał się do jednego ze synów znanego w Kołomyi 
knpea Jakóba Brettlera, z prośbą o pożyczkę rzeczo­
nej kwoty. Pożyczka przyszła do skutku, na co p. 
Bloch wystawił weksel. Po upływie terminn, gdy 
mandat miał już w kieszeni, p. Bloch bynajmniej 
nie miał ochoty zapłacić wekslu i zmusił wierzycie­
la do wytoczenia pozwn. Reznltatem procesu było 
zasądzenie p. Blocha na zapłacenie powyższej kwoty 
wraz z kosztami procesu. Ponieważ p. Blocha tru­
dno było zmnsió do zapłacenia długu, przeto spry­
tny wierzyciel padł na pomysł zasekwestrowania dyet 
poselskich dłnżnika w radzie państwa. Pierwsza in­
stancja sądowa odrzneiła to żądanie, atol’, wi kutek 
rekursu zastępcy wierzyciela, wyższa instancja przy­
zwoliła Bebwestr na dyety poselskie p. Blocha.

Z punktu jurydycznego sprawa ta budzi wielki 
interm i ciekawa rzecz, jak rozstrzygnie ostateczni# 
najwyższy trybunał, dokąd ta sprawa niewątpliwie 
pójdzie.*

* G rad  wielkości laskowych orzechów spadł 
onegdsj o godz 4. po południu w Krakowie, a był 
także niezwj kle twardym, gdyż kilka minut nie top­
niał na ulewnym deszczu. Częste grzmoty towarzy­
szyły bnrzy, niedłngo wszakże trwającej.

* P o ż a ry . W Zielonie, po w. nadwórniańskim 
zgorzała chata Iwana Tokaruka a w niej 3Vz letni 
syn właśeiciela; — w Olszynach, pow. leżajskim, zgo­
rzało 6 domostw włościańskich; —  w Babinie, pow. 
Samborskim, spaliło się ośm domostw włościańskich , 
— w Zołobkn, pow. liskim, dwa domostwa włościań­
skie, przez złośliwe podpalenie; —  w Ostalce, pow. 
tarnopolskim 8 domostw włościańskich; — w Ostro­
wie, pow. kamioneckim, jedenaście domów włościań­
skich i 13 budynków gospodarskich z zapasami zbo­
ża. Ogień powstał przez nieostrożność przy obkadza- 
niu bydła ziołami.

* P ie s  w ściek ły , k.óry pojawił się wczoraj ra­
no na dworou kolei Karola Ludwika, jeit własnością 
urzędnika tejże kolei p. A. i pekąsał tutejszego maj­
stra szewskiego p. Marcelego Chęcińskiego. Gdy go 
pies napadł, skrył się p. Chęciński za drzewo, nic 
mu to jednak nie pomogło, dopiero go policjanci o- 
bronili. Ten aam pies wieczorem napadł żołnierza po­
licyjnego, któremu podarł suknie. W godzinę dopiero 
później schwytał go oprawca. Donoszą także, że kil­
ka psów pokąsanych zostało przez tego psa wście­
kłego. Spodziewać się należy, że przelsięwsięte zo­
staną bezzwłocznie środki ochronne.

* P o d ro b io n e  g u ld en y . Wczoraj popołudniu 
pewna służąca mieniała banknot 5-reńskowy w skle­
pie p. H. przy ulicy Jagiellońskiej, i tam wydano 
jej 3 fałszywe guldeny, o czem dOL.osła polbji. 
Przedsięwzięto rewizję domową, ale nic podejrzanego 
nie znaleziono. Guldeny te są i cynku i trudne do 
poznania, że fałszywe. Dochodzenie w toku.

* Z guba. Kazimierz Żyliński, gospodarz z Zim- 
nej-wody, zgubił wczoraj książeczkę kasy oszczędno­
ści, opiewającą na 400 zł. — Woźny lwowskiej filji 
zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, Szy­
mon Dam, zgubił przekaz na 417 franków i 35 cen- 
timów.

* Z u ch w a ły  z ło d z ie j.  Wczoraj o godzinie pół 
do 7 wieczór, znany złodziej G. został przytrzymany 
w chwili, gdy na placn Zbożowym wyciągnął 15 
zł. z kieszeni kupca N. Gdy go aresztowano, stawiał 
czynny opór i dopiero dziesięciu policjantom udało 
się go pokonać.

* W iadom ości p o lic y jn e  z dnia 27. maja. 
S k r a d z i o n o  srebrny zegarek ankierkryty, aa 15 
kamieniach z srebrnym łańcuszkiem, wartości 20 zł.

Z g u b i o n o  srebrny zegarek półkryty repe- 
tier wartości 10 zł. na ulicy Kopernika; portmonetkę 
z kwotą 30 zł. i z certyfikatem zniżonej ceny iazdy 
koleją z Czerniowiec do Lwowa, na imię Sali Flin- 
tenstein opiewającą.

* S k ład k a . W Gazecie narodowej złożył p. K. 
Stelzer na kolonie wakacyjne w Rymanowie 3 zł. a 
dla rodziny urzędnika umysłowo chorego 2 zł.

* S ta n  p o w ie trza . Obserwatorium szzeły peli- 
teehmieznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kieranek 
przez całą różę, stan nieba był zmienny. Po godzinie 
5. po południu nastąpiła burza z deszczem chwilo­
wym, grzmotami 1 błyskawicami i trwała o'oło 15 
m inut; w nocy kropił drobny deszcz. Łączny opad
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był 1.6 mm. Średnia temperatura doby była 20.1* 
C., najwyższa 26.0° C., najniższa w nocy 13.5* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759.5 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
między Lwowem a Odessą i wynosiła 755—760 
n a . ,  zwyżka w półnoenej Szweoji i wynosiła 775— 
770 mm.

Prognoza na debf następną od 12. godziny 
w południe dnia 27. maja.

Wiatr o zmiennym kierunku, ed S przez W 
do N, średnia temperatura doby około 17° C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wil­
gotne i skłonne do burzy, deszcz chwilowy, prawdo­
podobnie jutro będziemy mieli dzień pogodny.

* J u t r o  d. 28. maja: św. W i l h e l m a  — 
św. F t e o d o r a O ś w.

— S tan  z d ro w ia  d r .  B i l l ro th a  jest zadowa­
lający.

— H ece a n tlsem ick le . z Petersburga donoszą 
26. bm.:

„Przed domem kupca Jelinka zebrało się do 
31)00 osob, któro zniszczjły drzwi i okna, i domaga­
ły się wydania zarżniętej ehrześcjańskiej dziewczyny. 
Wojsko przywróciło porządek. Dziewczyna ta żyje i 
jest zdrowa."

— N ajn iezd ro w szem  m ia s tem  w monarohii 
austro-węgierskiej jest Drohobycz. Radca sekcyjny w 
departamencie sanitarnym ministerstwa spraw we­
wnętrznych, dr. Kusy, zestawił na podstawie spostrzeżeń 
statystyoznych centralnej komisji sanitarnej, porównaw­
czy wykaz stanu zdrowotności miast austrjackich, z 
których każde przynajmniej 10.000 mieszkańców li­
czy. Najmniejszą śmiertelnością szczyci się przedmie­
ście wiedeńskie Funfhaus, umiera tam bowiem w cią­
gu roku tylko 21 ludzi na tysiąc. W siedzibie prze­
mysłu naftowego w Drohobyczu umiera w ciągu tego 
samego ozasu na tysiąc ludzi 48.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a t r .  DziS „Marnotrawca," melodramat 

Rajmunda
— D y r e k t o r e m  B u r g t e a t r u  w Wiedniu 

został dr. Forster, były artysta i reżyser tego teatru, 
który obecnie jest dyrezrorem „Deutsehes Theater" 
w Berlinie. P. Forster obejmie po Wilbrandzie nowe 
stanowisko w jesieni.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

0 słanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicji, ułożone z raportów statystycznych To­

warzystwa gospodarskiego.
(Przedruk wzbroniony).

Mokry maj jest zapowiedzią obfitych urodza­
jów. Ciągle deszcze sprzyjają roślinności; już na­
wet nałiedzily rolników dość znaczne grady w 
pierwszej połowie maja, chociaż jeszcze nie nade­
szła właściwa nora gradobicia.

1 tak pominąwszy pomniejsze miejscowe 
grady w kilkn okolicach, jak naprzykład dnia 4. 
maja kole Ustrzyk dolnych, przeciągnęła dnia 6. 
b. na. znaczniejsza burza gradowa w Przemyskiem, 
kolo Miłkowic, Chorośnicy i Sądowej Wiszni; 
w Żółdew8kiem koło Derswni, Brodów, aż po Za- 
łożee, W okolicy Żórawna pou tarzał sie grad 
kilkakrotnie dnia 3, 8. 9 i 12 b. m., którego to 
dna spadł takie w okolicy Delatyna.

Z gradami łączyły się burze i ulewy. Koło 
Lu owisk dnia 4. maja przeciągnął o godzinie dru­
giej z południa krótkotrwały niezwykły huragan 
z djszczem, przy wietrze południowo-zachodnim
1 zrządził w lasach i budynkach znaczne szkody.

Dnia 4. maja w okolicy Tarnopola zerwała 
się fieczorem raptowna burza z ulewą, która za­
muliła zwłaszcza łąki w dolinach, oraz miejscami 
przy stokowatych gruntach pozamnlała zasadzone 
j iż  kartofle. Dnia 16. b. m. nawiedziła około 5. 
popoł. okelicę Grzymałowa bardzo silna, a w ma­
ju niezwykła burza z grzmotami i gwałtownym 
deszczem, która zrządziła znaczne szkody w za­
siewach, unosząc z powierzchni zboża i zasadzane 
kartofle. Łąki mocno zostały zamulone, a szkody 
w poln liczyć można na 5 —10 procent. Dnia 17. 
b. m. w okolicach Birczy zerwała się późno wie­
czór tak straszna burza od południa, z nawalaym 
deszczem, że połamała bardzo wiele żyta, które 
już się sypie i dość jest wysokie. Można przyjąć 
że czwarta część spodziewanego plonu już jest 
Btracona. Silna ta burza poniszczyła nawet flance 
w ogrodach, a w lasach drzewa poprzewracała.

Kieską roku bieżącego jest wielka obfitość 
ohrząszezów, które objadają , ady i drzewa, a na­
wet zboże w poln. Z okolic Grzymałowa donoszą: 
.chrząszcze w tym r«ku są prawdziwą klęską, 
ilość niezliczona tych owadów jest bez porównania 
większą w tym roku, jak w latach poprzednich. 
Najstarsi Indzie nie pannętają takiej mnogości 
przypominającej roje pszczół, nie pamiętają aby

ua polach w zbożu taka ich ilość się znajdowała. 
Dęby, klony, kasztany i wisznie objedzone prawie 
doszczętnie."

Oz i mi n y  w ogóle pięknie wyglądają, z ma­
łym wyjątkiem na gruntach wapiennych, gdzie 
śniegu przez zimę było mało, przez to korzenie 
zostały uszkodzone. Na gruntach żyznych wybu­
jały po deszczach tak silnie, że można obawiać 
się, aby nie powylegały przed żniwem.

R z e p a k ,  którego u nas coraz mniej upra­
wiają, zraziwszy się częstem niepowodzeniem, 
w tym roku przeważnie piękny i rokuje plon 
dobry.

P s z e n i c a  przeważnie bujna i piękna, w 
Belzkiem średnia, toż samo w okolicy Oleszyc, 
Radziechowa i Baligrodu. Z okolicy Podh&jec 
donoszą, że na rolach silnie znawożouych, bardzo 
piękna i nie ucierpiała od posuchy, lecz w mniej 
silnych, jakkolwiek gęsta i zakorzeniona, zaostrzy­
ła się i wygląda licho, dopiero teraz po deszczach 
zaczęła się poprawiać, to jest nabiera koloru i 
rośnie w górę.

Ż y t o  sypie się już bujnie. W wielu oko­
licach jednak średnie i zaostrzyło sie wskutek 
zimna poprzedzającego deszcz.

J ę c z m i o n a  najwcześniejsze złe, bo już 
gdy zeszły, spadł śnieg i jakiś czas leżał; w sku­
tek czego zżółkły i zniszczały, jednakowoż po 
deszczaeh się poprawiają. W górach niedawno 
posiany, więc jeszeze nie wiedzieć, jaki będzie.

O w s y  wszędzie piękne.
G r o c h  przed słotą w wielu miejseach cięła 

mucha, ale teraz znowu się poprawił.
K o n i c z y n a  wszędzie przeważnie piękna, 

gęsta, przez zimę nie ucierpiała.
K a r t o f l e  słota sadzić przeszkadza, dotąd 

zaledwie 1/ i część wysadzona.
K u k u r y d z ę  dopiero także sadzić za­

czynają.
S a d y  kwitną rzęsiście z wyjątkiem gruszek.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 27. m aja 1887.

L w ów . pszenica 8.10 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęczmień 3.80 do 6.—, owies 3.85 do 4.50, groeh 5.— do
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka
  do —.—, keniozyna ezerw. 25. — do 40.—, koniczyna
biała 35.— d j  50,—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—.

T a rn o p o l: pszenica 8.— do 8.55, żyto 5.20 do 
5.65 jęczmień 3.70 do 5.70, owies 3 75 do 4.50, greeh 
5 . -  do 6 50, wyka 3.65 do 4 70, rzepak 8- ^  i*0 ’
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw 25.— do * ) .—, 
koniozyna b iała 40 — do 50.—, koniczyna Bzwedzka 45.— 
do —.—.

P sd w o ło c z y sk a : pszenica 8 — do 8.50, żyto 5.— 
do 5.50, jęezm. 3.60 do o.—, owies 3.60 do 4.—, 6*°°h 
4 50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9. do 9-15,
lnianka —. do —.—, koniczyna ezerwona 22 — do 40. ,
koniczyna biała 40.— do —.—, koniezyna szwedzka . 
do —

J a r o s ła w -. pszenica 8 50 do 8.90, żyto 5 75 do 
6 10, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4. do 4 55, groch 
5.— do 8 . - ,  wyka 3.75 do 5 . - ,  rzepak 9.15 do 9‘30, 
lnianka —.— do —.—, koniozyna czerwona 25.— do 
43.—, koniozyna biała 45.-- do — > koniczyna Bzwedz.
— do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 30.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . pre. loco Lwów 22 70 do

24.25.
UspoBobienie mdłe.

T eleg ram y  targ o w e z d. 26. maj...
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł —.— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .—. Oko­
wita od zł. 25.50 do zł 25 62

B n d a p e  s z t: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł 8.01 d«zł. 8.03; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na maj. 186.50 
m.; żyto — .— m.; spirytus 43 — m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 57.75 fr.; olej rze­
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr.

N afta. Wiedeń od zł. — .— do zł.— .— ; Bre­
ma loco—.— , Hamburg loco 5.95, na maj 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.25, Antwerpia na mai 14.7/,. 
Nowy York 6,B/8, Filadelfia 6.B/8

Ostatnie wiadomości.
Z W a r s z a w y  donoszą do Polit. Corr., 

iż rosyjski zarząd wojskowy poczynił w ostatnich 
czasach w zachoduich guberniach rozmaite zarzą­
dzenia, które mogły dać powód do pogłosek o 
koncentracji wojsk na rosyjskiej granicy. Faktem 
wedle Pol. Corr. jest tylko tyle, że w drugiej 
połowie maja przeniesiono jeden pnłk kawalerji 
z Warszawy do Lublina, a drugi puik konsystn- 
jący w głębi Rosji do Warszawy. Do Częstochowy 
wejdą w połowie czerwca dwa pułki kawalerji, 
dla których reklamują już pomieszkania. Takie 
i na Wołynie i Podolu nastąpią translokacje wojsk 
a podjęte one mają być także i w innych stro­
nach, z powodu ćwiczeń wojskowych. Większe 
ćwiczenie wojsk odbędzie się w najbliższym cza­

sie w Międzyborza. Sądzą również, iż okaże się 
konieczuem ponowne wzmocnienie cłowej straży 
pogranicznej i że każdy oddział tej wojskowo 
zorganizowanej straży pomnożonym będzie o 20 
lndzi.

Z  P e t e r s b u r g a  piszą, że p . Wysznehradz- 
kij porobił w swym wydziale rozmaite ciekawe 
odkrycia, które może dadzą powód do nowych pro­
cesów. Dotyczy to pensji pobieranych przez wiele 
osób wysokiego stanowiska tak urodzeniem, jako 
i urzędem. Skutkiem laski carskiej pobierało wiele 
osób wsparcia na koszt wychowania swych dzie­
ci. Aż oto się wykazuje, że wiele z owych dzieci 
jest np. jenerał-majorami itd., ale spokojnie po­
bierają dalej wyznaezoua niegdyś pensję „ua wy­
chowanie*. Również wyznaczono córkom wysokich 
osobistości pensje roczne po śmierci rodziców, któ­
re mają pobierać aż do wyjścia za mąż. Otóż 
wiele z tych córek nie porzuciło bynajmniej dal­
szego pobierania tej pensji, chociaż już od dawna 
są matkami i powychodziły za mąż za bogaczy 
mających po przeszło 50 tysięcy rubli srebrnych 
rocznego dochodu. Takie i tym podobne naduży­
cia powykrywał p. Wyszuegra izkij i ma zamiar 
oddać całą sprawę sądom. Spodziewa się on o- 
szczędzić przez to skarbowi państwa z jakie 6 
milionów rubli srebrnych.

nimrn w t a t  „Gazety M . ' '
Si m b o r d. 27 maja Teodor Bielecki z Do­

liny oskarżony o (agitacje russofilskie) zbrodpię 
zakłóceuia spokoju publicznego z paragrafu 65 
lit a i b został za zbrodnię z § 65 lit a zasą­
dzony na 5 miesięcy więzienia. Od zarzutn z §. 
65 lit b został uwolniony.

B udapeszt d. 27. maja. Najnowsza urzę­
dowe sprawozdanie o zasiewach w Węgrzech po­
wiada, że pszenica wygląda bardzo pięknie i wszę­
dzie się poprawiła. Z y t o  po obydwu brzegach 
Dunajn stoi n isko, rzadko zaś piękne pomiędzy 
Dnnajem a Cisą. J ę c z m i e ń  zapowiada średnie 
zbiory. O w i a s skutkiem deszczów się poprawił. 
R z e p a k  w ogóle stoi niedobrze i zapowiada 
tylko w niektórych komitatach południowych do­
bre zbiory. K u k u r u d z a  przedstawia się do­
brze. O w o c e  s t r ą c z k o w e  i kartofle rozwi­
jają się zadowalająco.

B udapesz t d. 27. maja. Policja przeszko­
dziła zamierzonym de monstracjom studentów, któ­
rzy wystąpić chcieli przsciw porucznikowi Wiese- 
rowi, który nazwał był mowę madiarską „b a- 
t i a r s k ą .‘

T e lf io n y  ..Gazety NaroJowef.
(Z biura korespondencyjnego).

B udapesz t d. 25. maja. Mowa tronowa, któ­
rą król zamknął sesję sejmu węgierskiego, uznaje 
z radością ofiarność patrjotyczną, z jaką mimo 
niepomyślnego ukształtowania się sytuacji finan­
sowej postarano się o bezpieczeństwo tronu i mo­
narchii. Ustawa o pospolitem ruszenia rdzennie 
spotęgowała zbrojną silę monarchii. Podniosła je­
dnomyślność, z jaką wśród groźnie wyglądającej 
zewnętrznej sytuacji politycznej dano do dyspozy­
cji sumy, na ubezpieczenie i obronę monarchii 
żądane, dowodzi, że pragnąc wraz z Nami ntrzy- 
mauia pokoju, to przecież, gdjby ono niemotli- 
wem było, każdy syn Naszych ukochanych Węgier 
gotów jest, krwią i mieniem bronić interesów tro­
nu i kochauej ojczyzny. Ta ofiarność, tudzież o- 
koliczność, że sprawy, któri pomiędzy uboma pań­
stwami monarchii (Austrją i Węgrami) od czasn 
do czasu drogą nowej ugody mają być regulowa­
ne, w sposób przyjacielski załatwione zostały, 
użycza rządom Naszym dzielnego poparcia w sto­
sunkach, w jakich dzisiaj do wszystkich mocarstw 
stoimy, iżby z powodzeniem i z coraz większą 
otuchą dalej pracowały w takim kierunku, aby 
uasze żywotne iuteresa w zupełności zachowane 
były, a oraz pokój mógł być uadal utrzymanym.

T ry e s t  d. 26. maja. Z Frascati donoszą: 
Podczas nabożeństwa w katedrze zapalił się wielki 
ołtarz. Powstała okropna panika, a ludzie ucie­
kali w przerażeniu. Kobiety i dzieci poupadały 
w ścisku. Wiele osób odmo®*0 rany. Pożar wnet 
ugaszono.

B e r l in  d. 27. maja. Reichsanzeiger donosi, 
że wedle orzeczenia angielskich specjalistów do­
ktorów Morella i Mackenzie, którzy zdrowie na­
stępcy tronu kilkakrotnie badali, nie budzi obaw 
stan jego choroby i jest wszelka nadzieja, że za 
pomocą odpowiedniego traktowania może być cho­
roba w niezbyt długim czasie usuniętą.

Sofia d. 27. maja. (Ajencja Harasa). Prasa 
bułgarska wyraża jednozgodnie zadowolenie z po­
wodu ostatniego okólnika Porty, widzi w nim upa­
danie rosyjskich a wzmocnienie angiel3kich wpły­
wów i pewność rychłego zakończenia kryzis buł­
garskiej.

P a ry ż  d. 27. maja. Freycinet oświadczył 
wczoraj wieezór GreYy’emu, że po konferencji, od­
bytej wczoraj w pałacu Elizejskim i na podsta­
wie zebranych w ciągn dnia informacyj nie może 
podjąć się złożenia nowego gabinetu.

Nota ajencji Hawasa, prostując doniesienia 
dziennikarskie, mówi, że Freycinet, gdyby był 
się podjął złożenia gabinetu, byłby go tworzył 
w duebn bardzo pojednawczym apelując o współ­
działanie do wszystkich frakcyj większości repu­
blikańskiej.

Prezesowie trzech grup republikańskich se­
natu domagali się od Grevy’ego, ażeby do przy­
szłego ministerstwa został koniecznie powołanym 
inny minister wojny.

B ru k se la  d. 27. maja. Sprzedaż zakazanej 
broni została sądownie zabronioną. W dystrykcie 
węglanym Seraing daje się spostrzegać nieznaczne 
zwolnienie ruchn strejkowego. W La Lotmere 
były znowu dwa dynamitowe zamachy na mie- 
izkania robotników, ale znacznej szkody nie wy­
rządziły.

L eo d ju m  d. 26. maja. Do Seraing wysłauo 
wojsko. W fabrykaeh Cocberill wybuchł ogólny 
strajk.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. maja 1887 ;

Hotel toria. A. Cielecka z Hadyńkowiec. E. Ol­
szewski z Wołynia. H. Kohn z Wiednia. M. Skibuiewski 
z Podola ros. M. Marcovieh a Odessy. M. Kronberger z 
Ungwaru.

Hotel Europejek*. 8 . F luh r z Berna. J . 4. Ish e r- 
ao o I z Krościenka. S. Brynd z Berna. G. TJlrioh z K lim - 
ea. J. Bs>chnart z Bawarji.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 27. maja. (Z Izby handlowej.)

I .  A keje za sz tukę .
płacą żądają

Kolej gafie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205.— 208 —
Kolej L w o w .-C zern .-Jassk a ..........................  222 — 225.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . 284.— 290. -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 220.—

I I .  L is ty  zastaw ne  za 100 z ł.
Banka hypoteeznego galicyjskiego 6°/« . — — —

5%  . . 99.15 100.15 
gal. 5°/, wyl. lO6/,, pr. 101 60 102 60 

Banku krajowego 4 7 ,7 , los. w 61 1. . . 96. -  97.—
Towarzystwa kred. galic. 5 * | ,   100.75 101.75

• kredyt, gal. ziem. 4*]t . . .  95 .'0 96.50
.  kred. gal. ziem. 570 los. w 37 i. 100 75 101 75
a kred. g. ziem. 4“/o lo s-w 4u /« !• 92 50 93 50
a kredytowego gal. ziem. 47»7«

loe. w 52 1  9 9 — 1 0 0 .-
a kred. gal. siem. 4*1, los. w 56 1. 92.— 93 .—

I I I .  L is ty  d łu żn a  11 100 a ł.
Gal. Z. kred. włoż. w likw. (d. 6 pr.) 370 47.— 50.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2IA7* • 41—  44—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

67 . los. w 15 l * t ................................—.—
IY . Obli f i  z a  100 z ł.

Indemnizaeyjne g u tu / j .  57« m. k. . . . 104.50 105.50 
Kom. banku k ijo w e g o  w. a. I  em. . 100.— 101.— 
Poiyezka krąjowa z r. 1873 670 w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4 7 ,° /«   94.50 96.50

Y. Loay.
Losy miaBta K r a k o w a .....................................16.— 18.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a   28.50 31 —

Y I. M onety.
D ukat h o le n d e r s k i ............................................. 5.88 6.—
Dnkat cesarski   5.92 6.03
N a p e l e o n d o r  10.06 10.16
Pófim perjał r o s y j s k i .....................................10.36 10.48
Bnbel rosyjski srebrny  ................................1.54 1.64
Bubel rosyj ski papi iru w y .................................... 1.137. 1.15®/*
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 61.90 62.60
Srebro aa 100 złr......................................... —.— —.—
Kupony w a r e b r z e .......................................... —■ -  ——

Wtedei* dnia 91. maj*. goda 10 min. 35 przed 
południ "n. Akeje kredytowe 281.50. Anglo - anstrjaekie 
— , D nionlank —.—, Kolej Kar. Ladw. 206. - . K o ­

lej połndniowa —.—, Bez.ta papierów; -  — 5*J, Galia, 
hip. listy  zaBt. prem. —.—. 1*/,°,, Galicyjskie listy  za 
stawne Banku krajowego 96.—, 4*/,7, £*1. pożyeaka kraj. 
z 1883 r . 5 * | ,  Gal. Hip. lis ty  zaBtawns — , Węg. 
47, ren ta  złota 109 17, Napoleondor 10.09. Bosyj. ban­
knoty — , Usposobienie słabe.

B e rlin  dnia 26. maja godzina 5 min. 10 popoł
Bosyjs. banknoty 183 90, Akcje kredytowe 455 —, Lom­
bardy 139—, Galieyjskie 8290, Pożycz. wBehod. 57.25. 
A astrj. banknoty 16015

P a ry ż  3 '/ ,  Benta 81.20.
W iedeń dnia 26 maja godz. 1 min. 45. popoł,

A ipiny 1680. Węg. akoje I r .  285-50, Anglo-A nstr. 108.—. 
Uuionbank 207- —, Kolej Kar. Lu,* 206'50, Nordb. 252-—, 
Kolej Połud. 75-25, Kolej Alfold 181-75, ho le j p. Elżb. 
225*50, Kolej lw .-o se rn . 223-—, Węg. H erdost. 165-2% 
Wied. Communallose 126-75, Tytoniowe — • —, Ga,fo. 
indemn. 104-50. E lbetal 161-75, Węg cis losy r. 123-25, 
Landerbank 230-50, Złota renui węg. 4*j0 102 32, B_nL- 
rerein  90 50, Eos. rubel pap. 1.14*7« Losy węg 120*25, 
Usposobienie silne.

Nadesiane.
" W s z e l k i e  l o s y

rządowe I prywatne
kupnją i sprzedają ped pajkorcystniejszem i warunkam i

S O K A L  i  L I L I E N
dom  b an k o w y  i  k a n to r  w y m ian y .

Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bes doliczenie prowizji

N E U S T E I W A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakoniit»-yeh leka­
rzy zalecany środek na zrtw ardzenie. Pudełko g 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze - 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeż -i każde pndełko opatrzo­
ne je s t naszym prawnie zaprotokjLw anym  znakiem ochron­
nym w czerwonym drnkn „ś.z. Lropold* z las* h>-mą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Splegel- 
und Plankengasse. bo  naoycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. H ackera,' K Sklepińskiego i J . Beisera.

s n m r e  i
Zeszłaś dc mnie znów w żałobie 
W noc bez gwiazd i róż —
Powiedz, czemu sen o tobie 
Nie zapomniał już?

Czemu ze mnie we śnie skrycie 
Przez twarz smutną drwioZ?
Ty, coś wzięła moje życie 
I spokojnie spisz!

Jam ci dawno już w przysiędze 
Oddał, patrząc wstecz,
Życia mego ból i nędzę —
I poszedłem precz!

Wszystko mi się łamie, pada 
Jak jesienny liść —
O wspomnienia maro blada!
Gdzie mam teraz iść?

Edgar Poe.

K o ło m y ja  d. 23, maja.
W bukietach „K urjera Lwowskiego* niepotrzebnje- 

my wysznkiwaó .tró jlistków *, tam znać' odzą się oLłe 
snopy podejrzanych kwiatów. Między innem i podał fcKu- 
rje r  Lwowski" kwiatuszek w formie korespondencji, p o ­
chodzącej z pióra tutejszego d iu rn isty  ongi nauczyciela 
ludowego i pseudo-socjalisty, wskazujący p. P. Dąbrow­
skiego jako jedynie godnego kandydata na 3 aptekę w Ko­
łomyi. Bzecz się wcale tak niema, głos kilku zdanych 
głów nie jest wcale głosem tutejszego obywatelstwa. 
Dlatego pozwalam sobie powtórzyć, co w te j sprawie p i­
sze g»aeta Czasopismo aptekarskie, k tóra o a '8 Mistyfika­
cję wytknęła i przestrzega przed niespraw iedliw ością. Oto 
artykuł Czasopisma ai tekar ;Hego:

„Konkurs na 3cią publiczną aptekę n Kołomyi lada 
dzień będzie rozpisany, (już jest rozpisŁnyj gdyż ju i  go­
rączkowo uw ijają się po Lwowie ci, którzy wobec star­
szych i rzeczywiście zasłużonych kandydatów, najmniejsze 
może m ają uadzieje otrzym ania koncesji, jeżeli uie wy­
walczą jej sobie pro tekcją . Taką to bronią wydarto nam 
Peozeniżyn, gdzie przed względami miejsoowemi ustąpić 
mnsiało trzech najstarszych w zawodzie i najzasłużeń- 
szych kandydatów. Sprawa Gwoźdca oparła się aż o tVys. 
m inisterstw o. Niedziw , że już dziś — przed ógro«.enśeiu 
konkursu — walka o koncesję na 3eią aptekę w Kołomyi 

opierana przez mistyfikowane a bez iskierki logiki skre- 
one r e k l a m y  w K u r  jerze Lwowskim, w atrętny przy­

biera charakter. Bedakcja. K urjera  Lwowskieao wie do­
brze, a taksamo wiedzą o tern mieszkańcy Kołomyi, że 
temu, którego popierają, c. k. p a i S tarssta  nada ł przed 
kilku la ty  konsens na otwarcie sklepu korzennego <» za­
razem udzielił mu koncesje na założenie m aterjałów czyli 
t. zw. drogerję w Kołomyi (recte aptekę pokątną }

W szystkiego zaś jednemu dać niepodi bna Mie- 
tzkańcy i iasta Kołomyi nie megą oceniać zasłng lub rn- 
tyny zawodowej tych, których wcale nie znają. Są to 
więc nic korespondencje lecz mistyfikacje, o których wia­
domo na jakim gruncie w y ró sł;. W ali a taka je s t niego­
dziwą a nawet w strętną wobec faktu, że starsi, niezaprze- 
czenie zasłużeńsi i po 36 l a t  b e z p r z e r w y  v . j_  
żmudnym zawodzie pracujący magistrowie farm acji, t ik  
dla siebie jak  i dla rodzin swoich potrzebują chlewa. 
Bądźmy przeto spokojn i, gdyż oprócz Kołomyi czuwają 
n a d  prawami naszemi jeszcze wyższe władze tj. c. k. Na­
m iestnictwo i Wys. c. k. M inisterstwo."

Podziękowanie.
Wydział Stauropigiańskiego Instytutu złożył 

w darze dla biblioteki szkoły Politechnicznej dzieło 
p. t. „Jubileuszowe Wydanie" w trzechsetną roczni^ 
istnienia tego Instytutu. Rektorat szkoły Politechni­
cznej składa niniejszem Wydziałowi stauropig. Insty­
tutu uprzejme podziękowanie za ten dar cenny.

UFoclą-gl Isolejo-w©*
(Podług zegaru lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa . . *10.44 4.10 8.10 4.50
Do Fodwołoozysk 10.2f. — , * 4.8 * 6.10 12.38

.  (z Podzameza) 10.55 — — •  6.22 1. 8
Do C/serniowieo . — 11.06 — •  6.20 liZM

„ S try ja  . . . 7.2' 6 30 11.47 — —•

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9 2< *5.5*. 11.35 7.06
X PodwołoczyBk *10.24 3.05 — 3.50 —

(na Podzamcze) *10.10 2.28 — 3.19 —
Z Czerniowiec . •10.0: 3 35 — —
Ze Stryja . . . 2.45 8.59 4.35 — -

* Gwiazdką «znaozone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnyol I i s.. godziny nocne 

t. j .  od szóstej wieezór do szóstej rano.

P r e m io w a n e  na w y ­
s ta w a ch  ś w ia to w y c h :
L o n d y n  1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FOBTEPIANY NA BATY 
we W IEDNIU i na iB O W IN fiJI. 

KONCEETOWE, BALONOWE i KEÓT-

M l j e r  w e  Wiedniu od zł. 380 4 %  450,
5W 550 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
0U(J oou. Jo 350 zł. P i a n i n o
“JCh fim y  1553 7-7
od 35u zł. do 600 zł Austalt ś
Clavier - Versehleiss u 
T h i e r f e l d e r ,  Wiedeń V I I .  aurggasse

(j k uprz. akcyjny

BANK h i p o t e c z n y
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k ie

i j j i p r y  wartościowe
i monety

po kursie dziennym.

Zlecenia * prowincji wyko- 
wma odwrotną pocztą bez

1763 8- 7

Ceny staników pd°0 % S  w2:1* 
Centuie po 6, 8,10 d0 12.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
sie o przysłanie miary w centym etrach : 
1 ) objętość piersi i grzbietu pod ram io­
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto- 
óai biodfc., 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brac 
do sukni. 1781 6“ ?

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MOHISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. 1655 7 -7  

Skład główny w Paryża u p. A rthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyl tczny w 
apt. p .  Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

Sławne wyroby gorczyczne
Louit Freres & Co.
Bordean:

a ć er  -

,\.0też ^
M o a t a r d e

Dia phane
yj BOB

o #  eh i V -----

1034
Do nabycia we wszystkich renomowanych handlach 
34 ______ korzennych i delikatesów 4 - 6

^OOOOOOOOOOOOO
Na sezon teraźniejszy

sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publi­
czności znanego handlu, - w y b ó r  n a jm o d n ie j s z y c h  
to w a r o w  b ła w a t n y c l i ,  p łó c ie n n y c h T s u M e n n y d ' ,

J/ I"t,e4 .dywanów perskich i bielizny 
Stołowej,  ̂ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  —  SKLEP mój znajduje się

pod I. 13., ulica Żółkiewska,
wchód przeznaprzeciw synagogi niem ieckiej,

Z Wysokiem poważaniem

M aier W idrich.

sień.

Piękność świeżość i delikatność cery
o trz y m u je  się  po  u ży c iu

HELIANTYNY.
Heliantyna jes t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy wy- 

,k !  ki i r f t  zadziwiające , wygładza naskórek i zmarszczki, 
t i  o d zw ycza j białą  i d e lik a tn ą , usuwa plamy w a- 

trobiaue, żółtość twarzy skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona l  złr. 50 et.

J .  I H M T O W I U Z A
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaściela faoryki per­

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica K opernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9-

w y b o rn y c h  g a tu n k ó w , n a d e r  
ta n io . Wzorki ua okaz wysyła­

my najchętniej franco.

Pp. krawcy, którzy się oświadczą z gotowuścią ponie­
sienia porta, otrzymają obfity zbiór wzorków w książee.

SKŁAD FABRYCZNY SUKIEN
zum weissen Lamm“ w  Bernie.

Najnowsza powieść Edmunda de Amiui 
wyszła w przekładzie polckim nakładem

minni  p o l s k i e j
L . K . B u r to s ie Y iic z o w e j  

w e L w ow ie
i jest do nabycia we w:zystkicb 

księgarniach.
Cena zlr. 2 , z przesyłką pocztową 

2223 z l r .  2 20. 1 - 6

Zakład kąpielowy

E ir a T f c l
(Francja, departam ent da 1’A llIer) 

(WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FBANCUZKA) 
Administracja w PARYŻU, 8. Bome- 

vard Montmartre.
T O R A  K Ą R iE L O W A ,

w Zakładzie Mchy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonyc*1 w Europie, kipiele I na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, cukrzy- 

oy (diabeiis) dna, kamienia etc.
C odzień od 15. m a ja  do 15.

w rz e ś n ia : 1672 5-6
T eatr i Koncerta w Casiro. Muzyka w I ar-- 
ku, Czytelnia, Salon dla Dam, Salon lo głi r, 

do konwersacji, do gry w bilard.
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.



i GAZETA NARODOWA z Soboty 28. Maja 1887.

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów
krajowych i  zagranicznych do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych, do drzewa, żelaza i  skór.

J E
wszelkie gatunki, z najlepiej renomowanych fa­

bryk sprowadzane 
poleca

FARBY OLEJNE farby i© lasai
w najlepszym pokoście ta rte , gotowe do użytku i szybko 
schnące do malowania drzwi, okien, ścian, sufitów, podłóg, 
schodów, dachów, domów, werand, sprzętów ogrodowych i 

gospodarczych , narzędzi rolniczych i t. p.

J  olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe
nadające kolor i połysk za jednorazowem 

pociągnięciem i szybko wysychające.

WE
Skład farb i handel materjałów

pod „Czarnym psem“ ' 1,.*.̂  pod „Czarnym psem“

Rynek 1. 36-1 w© własnym domu.
Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen,  oraz i kompletne cenniki towarów składów

swoich porto franco. 1

Będąc chorem na Reumatez i różny
[cierpienia

Sądząc że mu pomogą gorzkie kąpieli 
▲ nifyaz^wice licy tac iju t oębnien »

f ospieszył w objęcia tej oto topieli 
gay odszukał epólny h knsicieli 

_ ic tehnąt awoboanie ie  będą 
W łascici' la*ui tej mętnej kąpieli 
▲ jak się i iz w niej (kąpiecie 
tak  trądem  tkn ięty  będzieci 
Gdyż i ipólniK Iz ra jl ita  
co się ezę-ito *tem styka 
Więc radze wam tego nie próbować 
aby lię  gorzej nie zmarnować 
B > gdybe te nieboszczyki 
powstałe pewno be spadki 
Dosmiertny na takie 
potatępne knpna ni» dałe 
A Sukcesorowi# co po nich zostałe 
B ało  co stego ko ly s tiłe  
Ale dziś to w modzie knpic 
to co tanio się wedaje 
i ikrsyw dą właściciela sprzedaje 
Z asyłając wam zyczenia 
i bogatego ożenienia.

Ajent dla petrolu.
Zdolny, najlepiej polecony, m łody męż- 
ozysna poszukuje zastęp stw a  hand’u 
obrotowego n tym zawodz’e dla połudA o- 
wych (Jsech i przyległych prow incyj Mo­
raw y i Austryi. Zapee Jia  znaczny zbyt 
L isty  p o d : R eel S. U. 743S-1 do Otto

M a sss , 4.nnoncen-E .vpedition we 
W ie d u lu , I .  W allŁ schgasse 10.

Z najw yższego  ruziazu Jego ces- i  Król. Apostolskiej Mości-
Bogato wyposażona, przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych

gwarantowana

X II. LOTERJA P A Ń S T W O W A
8 C  a/a sp ó ln /ch  wojskowych celów dobroczynnych, '‘• i i

z a w ie r a ją c a  10.128 w ygranych f  ogólnej kwocie  201.000 zł.
a to :

1 g łó w n a  w y g ra n a  60.000 z ł., 1 w y g ra n a  15.000 z ł . ,  1 w y g ra n a  
5.000 z ł .  w je d n o l i te j  re n c ie  p ap ie ro w e j,

z 30 przed i następnem i uboetnemi wygranemi, dalej 5 w ygranem i po 1.000 
złr. i 40 wygranemi po 200 złr. i 50 wygranemi po 100 złr. jednolitej renty  

papierowej, w końcu wygranymi w gotówce w snmie 100.000 ztr.

Ciągnienie nastąpi nieodwułalnie 5. lipca 1887. -
L o s  k o sz tu je  2  zł. a. w .

Bliższe postanowienia taw iera plan gry, który wraz z losami jes t do 
nabycia bezpłatnie w oddziale dla lo tsrji pań-twownj, S tadt, Riem ergasse 7. 
drugie piątro w Jakoberhof, tudzież u licznych organów sprzedaży.

L osy  w y sy ła ją  się  bez o p ła ty  p o r ta .
Wiedeń, w  K w ien iu  1387.

Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych,
2170 2 —6 oddział dla lo terji państwowej.

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

Fabryka i skład Kapeluszów
słomkowy cii i filc owych 

<TTa p a ń ,  m ę ż c z y  z n  i d z i e c i
istniejący od 27 lat  w e L w ow ie

pod firmą

J Ó Z E F  T E G 1 S C H E K
przy placu Marjackim l. 5. w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielki zapas w iedeńsk ich  { fran cu sk ich  kapcluszów  
dam skich  1 m ęskich  dla dzieci na

sezon w io sen n y  i le tn i ,
Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity w ybór kapeluszy , 
u b ran y ch  dam skich  , bogaty  w ybór kw ia tów  p a ry sk ich  p ió r , roz­

maitego gatunku . inne s tro ik i , wchodzące w zakres modniarski. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatw iają się najszybciej i 

najstaranniej tak  co do wykonania, jak też gustu

po u m ia rk o w a n y ch  cen ach .

Dreliszki liberyjne,
na

F

liberje
we wszystkich kolorach 

meter od 35 cl. 
polsca

M A G A Z Y N
i

Dr. Lesław Gluziński,
były asystent uniw. Jagiellońskiego 

o r d y n u j e  w bieżącym sezonie, 
jak u latach poprzednich

w Szczawnicy
w doinu „Nad Zdrojami.*

„pod Złotym Lwem:‘

we Lwowie, plac Kapitulny.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą frańko

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 1772 14—?

ASYSNATY KASOWI
4 ° jo  z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5®o z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja.Przedruk ni# będzie opłacony.

W I N O  S Z A M P A Ń S K I E
Extra (demi-dou*) Extra-Dry («ee) Cremant Rose (demi-doui)

f i r m y  GEORGE GOULET w r e im s
1829 d< u t a w o y  d w o r ó w :

C esarzow ej Ir l y i  i K r ó lo w e j  W .  B r y ta n i i ,  
Kr la H o le n d e r s k ie g o ,

Następcy  7 nu A ngie lsk iego  K s Walii .

• • * * + * «
[ Do m • 
i za

x+x +x x+x  x+xx+xao
aczów wylosowanych 5% listów  ™  
lic. Towarz. kred. ziemskiego.

MORITZ SACHS
c. k. nadworny dostawca

T * s7 " :ro c ła rw , Z E ^ ^ r^ e lk : 3 2
poleca z okazji przyjazdu do Galicji Jego Cesarsko-Królewskiej Wysokości Następcy

Tronu Arcyksięcia Rudolfa

i  w s m  Ępsmm
p r z e ś l ic z n y c h  u ajśw ieższp j m od y  m a te r ja łó w  i m odeli P a r y s k ic h  
i L y o ń s k ic h  na su k n ie  i o k r y c ia ,  b a lo w e ,  w iz y to w e  i s p a c e r o w e

jakuteż i najwykwintniejsze

toalety cl w  orskie.
Ze względu na dokładne wykonanie takowych, uprasza się o jak uajsp ie-  

ezn ie jsze  za m ó w ie n ia .
Na miarę wystarczającym jest nadesłane stanika, oraz długość spódnicy.

Próby odwrotnie iranco,

I N T a J l e p s z e j  j a l k o ś o i  ^

Płótna, Weby, Stołową bieliznę białą i kolorową (nowości). ^  
Ręczniki, Chustki do nosa, ściereczki, perkale, szirtyngi, ^  
dymki, oxfordy, piki, brylantyny, dreliszki liberyjne, kapy ^ 

pikowe i trykotowe, bieliznę kąpielową
I P o l e c a

ane 5% listy zastawne płatne 
i 30 f- . r. wymieniam na
.  i I S T T  Z A S T A W N E

t gai twa kredytowego ziemskiego
jj ijąc za każde 100 złr.
I g f o g f n l do na .
■ AłJliliS'!' SCHELLENBERG
j Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

A  Wydawnictwo (/azey losoioań „Nadzieja".

# # * + * * + *  x+x  x+x+x x+x x * x  x e

Xtt
8tx
+
x*

C E R A T Y
w  w ie lk im  w y b o r z e ,

dywany,  c h o d n i k i ,  g u r ty ,  obi ­
c i a  powozowe 

p o l e c a  n a j t a n i e j

ST. WYSZYŃSKA
L w ów , O rm iań sk a  1. 26.

2198 2 - 8

o nieposzlakowanej uczciwości i  o wy­
m aganiach skromnych szuka posady. 
Ukończył szkołę rolniczą i posiada do­
bre świadectwa i polecenia z swej 
czternastoletniej prywatnej służby, po 
wzorowych gospodarstwach.

Adres : Zarządca ekonomiczny we 
Lwowie. Wiadomość w Administracji 

Grazety Narodowej." 2212 3—3

L. 48.

Ogłoszenie.

P o szu k u je  sie
Dzierżawy folwarku

od 200—300 morgów dobrych pól i łąk 
w blizkośoi Lwowa lub większych miast 
ze st&eją kolejową ber Inwentarza od 24 
czerwca br. lub od marca następneg) re ­
ku Korespondencja: Jó z e f  IIoużvlc w Ko­
zicach poczta Lwów. 2224 1-3

Jaja do rozpłodu.
Zamówienia przyjm ują ua takows z dro­
biu rasowego, premiowanego państwową 
nagrodą, a to : na jaja kur. kaessk , gęsi 

pantarek, indyków, pawiów i bażantów. 
Cenniki g ratis i franco

E. S c lm eck en b u rg e r we W ied n iu
1267 V. H artm anngasae Nr. 1. 7 — 11

Unia 6. czerwca b. r. odbędzie się 
w Mikołajowi# nadzw yczajne W alne 
zgrom adzenie członków Towarzystwa za­
liczkowego „Nadzieja1- Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
aa którem będą następująoc przedmioty 
traktowane :

1. Wybór 3 członków do Dyrekcji i 
ich zastępco w oraz zatwierdzeń e tychże.

2. Wybór komisji lustracyjnej.
Mikołajów 25. maja 1887.

Z Dyrekcji kasy zal. „Nadzieja.* 
Piotr Łabowski. 
Merkury Pitulej.

T jlk o  po 2 0  zł.
kosztują nowe ulepszone S in g er a  m aszy­
ny do szycia z 5-letnią gwarancją u A. 
Lewinka w Pradze, S pa lon . ulica 1. 19. 
nowa. Zadatek 3 złr. wystarczy, ressta 
za pobraniem pocztowem. 2204 1—2

Skład
uprz.

c. k.
fabryki ^

E H .  0 R E R L E 1T H N E R A  S Y K Ó W
we Lwowie, plac Marjacki liczba 8.

■  Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco, g

10 letnia s ła w a  !
Przez lekarzy zbadanym i bezwzględnie wypróbowanym 

środkiem leczniczym dla

© l e i p p i c p f t f t  ii©  r .

bladaczkę, nierlokrewność, skrofuły, rachitis 
i rekonwalescentów,

j e s t  przez aptekarza H crb ab n eg o  we W iedniu sporządzony 
podfosforowy

S> rop wapi enno-że l az i s t y .
które podawnne_ew Nie należy takowy zamieniać z naśladownictwaini 

bywają publiczności pod równem lub podobnem mianem.
Cena jed n e j flaszki w ra z  z poucza jącą  b ro szu rą  d r. S chw eizera  1 zł.

25 c t., pocztą  o 20 ct. w ięcej za opakow anie.
(Pół flaszek nie ma).

Ostrzeżenie i wyjaśnienie!
Żywy popyt o mój syrop wapienno-żelazisty z  pod fosforanu wapna 

spowodował spekulację i chęć zysku ao puszczenia w obieg naśladowali i 
i znaczyć je tą samą nazwą albo przynajmniej głównemi słowami wapno i  
i,.lato P r  ty  tern owi fabrykanci tych wyrobew wychwalają je  jako  oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przypisują  m  20-le<nie wypróbowanie. 
Celem uchronienia publiczności od pomyłek iwrncam uwagę, że ja  pierwszy  
przed 16 laty wytworzyłam  t  puściłem  w obieg syrop wapienny żelazisty z 
podfosforanti wapna  i  że wszelkie inne tąisamą lub podobną nazwę noszące 
wyroby tą z  pewnością naśladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo­
wanego syropu wapienno żelazistego. Majf one tylko u# oku wyzyskani# mo­
jego pomysłu i wynalazku i dobrej sławy, ie  tylko m ój syrop oapienno-źe- 
Htzisfi jes t or-ig:nol,iym  wyrobem, który dobre sku tki rzeczywiści- posiada i 
jedynie zjednał sobie ogólne uznanie lekarzy i publiczności. Ponieważ je ­
dnak sku tki tckich naśladowań są zupełnie inne od skutków mojego praw dzi- 

„imp wego wypróbowanego syropu wapienno-ielazistego z
ffiA s H poafosfe-anu wapna, a w wielu wypadkach po uży- 
K ilS tóW Sit! w a n i u  takich wyrobów ukaza ły  się nawet bardzo 

szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ich 
^ z a b u p u e m  i proszę zawsze wyraźnie żadać : wH er-

l iS S S H T ® V ^ I  babnego syrop w a p ie n n o -ż e la z is ty uważać na obok 
wydrukowany na k a ż d e j  flaszo,e znak ochronny 
i pod żadnym  pozorem nie dać się namówić do za- 
kupna naśladowań. 1025 6—6

C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w in c j i :

we W ied n ia ,  „A p tek a  za r  Rai M h erz igk e it“
Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć można w# Lwowie : w aptece pod „Srebrnym Orłem", 
Zygm Ruckor. -M)t. P io tr Mikolasch i apt. J. W awiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J  B eiser; w K rakow ie : E rnest Stoebm ar, W. Redyk 
apt.; w Białej'- Józ. Kolassa, i A. Fuch* i R. Keler ; w Brzeżanach: H .D em ­
b iń sk i; w Borszęzowie : M. Niemezewski ; w Brodach-. M. R eder; w Czir-
niowcaeh : u Goliohowskiego, ,»r J. Barber, W. v. A lth ; w B orna W atra  E. 
F ritsch  ; w D rohobyczu : J  kichm illler i L. Dobrzynieebi apt.; w (ruranu- 
m ora: K B o teza t; w Ja ro s ła w iu : J. Rohm i G rzym ała; w ja ś le :  R. Palch;
w K im po7ung : F . F ritsch ; w K o ło m y ji: J .  Sidorowicz i E. S ttn z e l; w K ry ­
nicy : H. N itrib it ; w Milówce: M Q u irin i; w Mielcu-. A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D .Schneid#r ; -a Przemyślu-. A. M ańkow ski; w Eadowcach: 
J . Rosigncn i D ocani; w hadym nie: A. Karpiński : w SaiagW ze-. Rabino- 
wioz: w S n ia ty n ie -. F . Niemezewski ; w Suczawie : Ed. L iszka i J .  Haber- 
m a n ; w Sądowej Wiszni-. W. Włodzimirski ; w Stanisławow ie: A. Beili 
i J . Maoura apt.; w Samborze: Alektiewicz apt. w Starożyńcu: H. Fiillen- 
baum ; w Tarnopolu: J  Jamrogiewięa, K. Kahai.e; w Ustrzykach: J . R ieJl; 
w W ilamowicach: F Schneider; w Ż ó łkw i:  w e. k apt obw. A. Dadleea.

,,Krowiankę‘‘
rozsyła prze* Wys. c k. Namiestnictwo 
we Lwowie koncesjonowany Z ak ład  kro- 
w iankow y w L isk u , uznaną przez komis 
prześw. Tow. lekarzy krakowskich jako 
najpewniejszą po 60 ct. za fiolę w ystar­
czaj cą do zaszczepienia 2 dzi.e i i 15 et 
na porto . — Skład w aptekach Wgo K 
Wiszniewskiego w Krakowie. Wgo A. 
Mańkowskiego w Przemyślu, Wgo L andei- 
bergera w Brodach. 2208 3 - 30

Farby olejne
gotowe do użycia i fachowo 

bporządzane
poleca

Alojzy Hubner
L w ów , ul. K a ro la  L u d w ik a  1.13. 

d a w n ie j  c u b i . r n la  R o tle n d e r» .

W  Ł IłJT A podrożała w mia- 
U m  A  W  A  ^ a c h  poibow yóh 
IK  AA VV AA od 30 do 5 0  złr. 
■  A l na 100 kilo i w

równej m ierze ceny detajli- 
cznie podniisione być m uszą, skoro 
ta isze zapasy wyczerpane zostaną. 
Doradzam zaopatrzenie się w  kawę 

jeszcze po tanich cenach
i poleoam 

w woreczkach 5-kilowych franko 
"ortoriko zielona dobra zł. 8.40
Kuba zielona, bardzo dobra „ 9.— 
Ceylon plantacyjna , bar dobra „ 10.— 
Jam ajka gruba mocna „ 10.40
St. Jago najprzedniejsza „ 10.80
Wszelki# inne towary kolonialne zawsze 

pierwszej jakości i najtaniej, poleca
H A 1 N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.
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Ces. król. uprz. galic. akoyjny

BANK HIPO TECZN Y
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

■ w e  L ^ o ^ w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

3V2%  płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4 7 o  - » 60  n „
^ 1/2°/o " » 90 » » »

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
D yrek c ja .

(Przedruk nie będzi# płacony.) 1765 18—?
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L U B I E U
Zakład kąpielowy siarczany

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
(S tacja telegraficzna i poczta w miejscu.)

P o c z ą t e k  s e z o n u  20. M aja.
Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni 1 itswów. dns, obrzęk kości po 

zwichnięciach, z łam aniach)■ nerwobsle , nerwice, nw iow lady i porażenia. 
Choroby skóry, wypryski, osutki, liizaj#, zołzy czyli §krofuliczn«jć i za­
starzała kiła, O iarpiania kobiece jak białe upł.w y, oDizęki naokoło m aci­
czne. Choroby płu# jak  katary oskrtalowe, rozdęcie płuc itd .

Środki lecznicze : Kąpiel# siarczan#, szlamowe, ła ź s ia  parowa, przy­
rządy hydropstyszne tusza, kąpiele rzeczna, l#ez< nie elektrycznością i 
massażą — gim nastyka 2151 2—6

Urządzenia i rozrywki; Dwie restauracja katolickie, jedna izraelicka, 
mleczarnia, sklepy, muzyka zakładowa 2 razy diiennie, park 30 morgowy, 
czytem ia, sala balowa z rsunionsm i co tydzień, bilard, kręgielnia, strze l­
nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie.

P om ieszkan ia  z kom pletnym  nrządzeuiein  hotclow em  od 50 e t. do 
1 z ł r .  20 c t. ua  dobę. D la m niej zam ożnych gości pokój t, k uchenką  i 
u rządzeniem  50 c t. J z le a n ie ,  m leslęcznio 12 z ł r .  Z niżona cena jazd y  
pocztow ej m iędzy Lw ow em  a L ub ien iem  na  75 c t. od osoby.

F ia k ie r  zak ładow y  z G ródka 40 c t. od osoby.
IV sezonie I .  od 20. M aja do 20. Czerw ca i I I I .  od 20. S ie rp n ia  

ceny pom ieszkali o 20 p re t . niższe w tym  czasie. B iedn i opa trzen i 
św iadectw am i ubóstw a, przez c. k . sta ro stw o  uw lerzy te ln ioncm l, o t r z y  I 
m u ją  znaczne u lg i.

Z a rzą d  za k ła d u  zdrojow ego w  L u bien iu .

Wydawca i  odpow iedzialny re d a k to r  P la to n  K ostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 171 A )


